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NOWY WOJEWODA ŁÓDZKI 
Tel. w ł . — WARSZAWA, 26 lute-

8o— Nowym wojewodą łódzkim mia
nowany został p« Rembowski, dotych
czasowy starosta kaliski. Nominacja 
została uskuteczniona bezpośrednio 
Przez prezydenta ministrów gen. Si
korskiego, nie zaś droga przeciwsta
wienia przez ministra spraw wewnętrz 
nych. Zapytywane przez nas onegdaj 
ministerstwo spraw wewnętrznych 

na tle sytuacji politycznej. 
absolutnie nic o nominacji nic wiedzia
ło. Aczkolwiek została ona dokonana 
dopiero wczoraj, donosił o niej już 
przed tygodniem, jako fakcie dokona
nym piotrkowski „Dziennik Narodo
wy*4, który otrzymał jq z kół „Piasta", 
stronnictwa do którego zbliżony jest 
wojewoda Rembowski- „ 

W sferach sejmowych uważana jest 
nominacja za objaw zbliżenia „Piasta" 

do gen< Sikorskiego, o którym donosi
liśmy już w niedzielę. W najbliższym 
czasie maja nastąpić dalsze nominacje 
plastowców na Wysokie urzędy pań
stwowe. W kolach lewicowych wyra
żają jednak przypuszczenie. Iż po uzy
skaniu tych koncesji, poseł Witos zwró 
cl się przeciw, obecnemu rządowi na 
podstawie kompromisu z p. Koriantym 

Na wczorajszym posiedzeniu rady 

naczelnej Chrześcijańskiej Demokracji 
omawiano sprawę ewentualnego poro 
zumienia z prasą grupy „Piasta", przy* 
czym poseł Korfanty referował propo
zycję przyszłej spółpracy rządowej. Z 
dyskusji należy wnosić, iż spotkałaby 
się ona z poparciem prawicy. J. U 

Sprawy polsKie we Francji. 
Prowokacje litewskie w b. pasie neutralnym pomogą Polsce przy rozwiązaniu sprawy 

Wilna i Lwowa. 
Tel. wł. — PARYŻ, 26 lutego. — Z 

okazji przyznania Polsce kredytu 400 
miljonów iranków i zawiklań obecnych 
pomiędzy Polską a Litwą w ostatnbh 
dniach udało się tu odczuć zaintereso
wanie sprawami polskiemi. Jak dowia
duje się korespondent „Republiki" zz 
źródeł parlamentarnych, Francja po
parła w radzie ambasadorów wniosek 
o warunkowe przyznanie Litwie praw 
do Kłajpedy zastrzegając jednak, że 
rząd kowieński nie będzie czynił Pol

sce żadnych przeszkód w obejmowaniu 
przyznanej jej czrści pasa neutralnego. 
Ponieważ Litwa nie wywiązała się ze 
swych zobowiązań rząd francuski nadal 
nie będzie popierał pretensji litewskich 
zaś wystąpi i całą silą przeciw Kownu 
gdyby litwini spiowokowali we wschod
niej Europie jakąkolwiekbadź akcję, — 
zmierzającą do zmiany stanu posiada
nia na Wileńszczyźnie, W sprawie tej 
odbywa się żywa wymiana zdań pomię
dzy Paryżem a Londynem i pewne jest, 

że W. Brytanja całkowicie poprze lojal
ne wobec Polski stanowisko franccskie 

Na posiedzeniu parlamentu francu
skiego omawiano sprawę Wileńszcr* • 
zr-y i Galicji wschodniej. Poincare za
znaczył, iż obecna sytuacja w Europie 
w; maga konsolidacji granic w Europie 
wymaga konsolidacji granic Polski na 
wschodzie, tak jak to uczynione było 
na zachodzie. Deputowany Montet oma 
wiał sprawę rusinów w Galicji, żądając 
tam plebiscytu. Poincare w krótkiej od

powiedzi zaznaczył, Iż sposób uregulo
wania kw ?tji tej zależny jest od rady 
ambasadorów, która postara się rozwia.» 
zać trudny problemat w sersie poLofO. 
wym. Z wyjątUera p:asy komunistycz
nej wszystkie pisma popierają prawa 
polskie do Małopolski wschodniej i T i -
leńszczyzny i wyrażają pewność, t<i u-
regulowanie tych spraw nastąpi w n»yvl 
słusznych praw Polski, J. A, 

Projekt porozumienia francusko - niemieckiego. 
Zwycięstwo idei Clemenceau i Tardieu. — Poincare zgadza się na porozumienie prze
mysłu angielskiego z francuskim. — Przyjęcie Niemiec do Ligi narodów. — Chłodna 

rezerwa Anglj i . 
Tel. wł. — LONDYN, 26 lutego. — 

Według nadchodzących z Paryża wia
domości, w ostatnich dniach zaszły tam 
doniosłe zmiany polityczne, w kierunku 
oparcia polityki francuskiej na zgoła 
nowych podstawach. Atak stronników 
Clemenceau i Tardieu, popieranych 
przez wielkie banki francuskie na rząd 
Poincare skłonił tego Ostatniego do zna
cznych ustępstw w kierunku szukama 
Dorozumienia z Niemcami i Anglją. -
Prasa bloku narodowego z własnej ini
cjatywy koncepcję układu pomiędzy 
przemysłem francuskim a niemieckim 

FRANCUZ! PROJEKTUJĄ NEUTRA
L IZACJA ZAGŁĘBIA RUHR. 

PAT. — WIEDEŃ, 26 lutego — Wie
deńskie biuro korespondencyjne do
nosi, ze źródeł rzekomo kompetent
nych, że rząd francusli niebawem wy
stąpi z projektem neutralizacji obszaru 
Ruhr wiaz z terytorjum Nadrenji. Z 
terenów tych miałoby być podobno u-
tworzone państwo, podległe lidze naro
dów. Projekt francuski ma na celu u-
stanowienie pewnego rodzaju gwarancji 
pokojowego współżycia między Fran
cją a Niemcami. Minister Letroąuoc 
podczas swego ostatniego pobytu w 
Londynie miał zawiadomić premjera 
angielskiego o zamiarach Francji, przy-
czem Bonar Law rzekomo oświadczył 
francuskiemu ministrowi, że rząd an
gielski prawdopodobnie nie będzie miał 
nic przeciw planowi francuskiemu. W 
razie gdyby nastąpiła akcja pośredni-
^ąca w konflikcie francusko-niemiec-
kim, Anglja ma nawet zamiar wysunąć 
Plan francuski jako projekt kompro
misu. 

WZMOCNIENIE KONTROLI CELNEJ 
PAT. - BORDEAUX, 26 lutego — 

° la wzmocnienia kontroli celnej woi-

w formie wielkich towarzystw akcyj
nych z udziałem obu rządów. Towarzy
stwa te miałyby dokonać odbudowy zni 
szczonych terenów francuskich i porę
czyć spłatę odszkodowań. Nie ulega wat 
pliwości, że koncepcja ta zostanie przy
jęta przez rząd niemiecki, a bodaj, a 
już prowadzone są rokowania poufne 
pomiędzy przemysłowemi sferami obu 
narodów. „Matin i „Petit Journal" ob
wieszczają wedle swych informacji z 
Berlina, iż rząd dr. Cuno gotów jest po 
przeprowadzeniu rokowań wstępnych 
ustąpić dla umożliwienia nowemu gabi-

ska francuskie obsadziły miejscowo£cI 
m i ę d z y przyczółkami mostoweml 
Kolonji, Koblencji i Moguncji, w któ
rych wykryto papiery, świadczące o 
antyfrancuskiej propagandzie . W Mo
guncji dyrekcja poczty, telegrafu i te
lefonów podjęła rokowania z wojsko-
wemi władzami francuskiemi w spra
wie zakończenia strajku w urzędach 
pocztowych. 

SPRAWA INTERWENCJI AMERY
KAŃSKIEJ. 

AW. — BERLIN. 26 lutego — „Ach* 
Uhr Abenblatt" podaje sensacyjne wia 
domości. że komentowane w całej pra 
sie niemieckiej informację o oświadczę 
niu ambasadora amerykańskiego w 
Londynie Harvey'a jest uważane w ko 
łach parlamentarnych berlińskich za 
zupełnie zmyślone- Zdaniem tych kół 
zupełnie nieprawdopodobnem jest, aby 
rząd amerykański, o ile faktycznie ma 
zamiar interwenjować, ogłaszał przed 
tem plan swój w prasie, utrudniając w 
ten sposób swą akcję pośredniczą. 

Wiadomość, o której mówi dziennik 
a którą żywo zajęła się prasa niemiec
ka, przedstawia się jak następuje: Am
basador Harvey miał oświadczyć w 
klubie dziennikarzy angielskich w No
wym Jorku, Iż prezydent Hardlng przy 
gotowuje interwencję w sprawach eu
ropejskich, która jest obecnie tematem 
dyskusji między rządem amerykań-

netowi wejścia w pertraktacje urzędo
we z Francją.. 

Co sie tyczy stosunku do Anglji, o 
Francja idąc za prądami, reprezentowa-
nemi przez C l e m e n c e a u , pragnie zain
teresować również i to mocarstwo w 
sprawach zagłębia Ruhr i zapropono
wać kapitałowi anigclskicmu przystą
pienie do wzmńnkowych "owyżej już 
towarzystw. Zagłębie z o s t a ł a b y w każ
dym razie pod adn.inistrację sprzymie
rzonych, która d z i a ł a ł a b y pod kontrolą 
Ligi narodów; nieodzownym warunkiem 
b y ł o b y jednak przyjęcie Niemiec do Li-

skim i angeilskim. Rzekomy plan Inter 
wencji, ustalony jakoby przez Iiardin-
ga, przewiduje utworzenie miedzynaro 
dowej komisji finansowej, której kon
troli podlegałyby Niemcy. Komisja ta 
po zbadaniu rzeczywistych zdolności 
płatniczych Niemiec, ustaliłaby dal
sze zobowiązania niemieckie. Francja, 
w razie przyjęcia interwencji, opuści
łaby Ruhr na podstawie tej międzyna
rodowej gwarancji. 

Dodać należy, iż do wiadomości tej 
prasa niemiecka odnosiła się odrazu z 
pewnym sceptyzmem, chociażby ze 
względu na to, iż jak wynika z ostat-
wiadomości paryskich, i oświadczenia 
Marcelego Hutin w „Echo de Paris" 
rząd obecnie nie jest skłonny przyjść 
z jakąkolwiek interwencją. 

BERLIN DLA LUDNOŚCI OBSZARÓW 
OKUPOWANYCH. 

PAT - . PERLIN, 26 lutego. — Na 
rzecz pomocy dla ludności w zagłębiu 
Ruhry zjednoczone orkiestry wojskowe 
garnizonu berlińskiego urządziły w cyr
ku Buscha wielki koncert. Na koncercie 
obecny był prezydent Rzeszy Ebert, 
kanclerz dr, Cuno, minhter obrony kra 
|-»wej gen. Gocssler, gen, Seck i admirał 
Boemhe. Minister Goessler wygłosił 
przemówienie, w którcm powiedział m. 
in.: „Ciężki i srogi przeżywamy czas. 
Nasza ałoda armja musi być w pogo-

gi. W ten sposób, Niemcy mieiibv duiy 
wpływ na administrację, zaś Francja 
byłaby zagwarantowana przez ewen
tualnym rewanżem niemieckim. 

W kotach angielskich projekty fran
cuskie przyjmowane są naogół bardzc 
zimno, zdają się być one bowiem zapo
wiedzią realizacji bioku państw kont/, 
nentalnych, który z istoty swej jest szto 
dliwy dla interesów angielskich, jako 
zmierzający do ograniczania wpływów 
Anglji w Europie. E. S. 

towiu. Serca nasze zrywają się do na* 
szych walczących braci w zagłębiu Ru
hry i Nadrenji Do tych braci, którzy nie 
chci, ugiąć się przed przemocą. Bądź
my siim jednością i miejmy nadzieję 
wscyscy jedno życzenie: „Wolność, daj 
nam Panie I' 

NIEMCY ZATRZYMUJĄ CZESKICH 
ROBOTNIKÓW. 

P A T . — NSBRUCK, 26 lutego. — 
Na tutejszym dworcu kolejowym niem-
cy zatrzymali transport czeskich ro
botników, udających się do zagłębia 
Ruhr. T ł u m z a j ą ł groźną postowę, 
czem zmusił robotników do powrotu do 
Czech. S ą t u oczekiwane jeszcze dwa 

do zagłębia 
l ium zająf groźną postowę, 

zmusił robotników do powrotu do 
- i . Są tu oczekiwane jeszcze dwa 

dalsze transporty, z któremi niemcy 
zdecydowani są postąpić tak samo. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WE 
LWOWIE. 

A. W. — LWÓW, 26 lutego. — 26 
bm. o godzinie 9" 10 rano, przybył do 
Lwowa szef sztabu Piłsudski. 

Na dworcu oczekiwali go przedsta
wiciele władz cywilnych, wojskowych * 
municypalnych. Szef sztabu wysłuchał 
raportu gen. Hallera, poczem przywitał 
się z wojewodą Grabowskim i prezydeo 
tem Neumanem. Następnie w zakrytym 
samochodtlę udał się do swej kwatery 
w pałacu Potockich. 

Szef sztabu Piłsudski zabawi we 
Lwowie 3 dni. 
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podług genjalnego pisarza M. Maeterlincka. Realizacja znakomitego reżysera Ryszarda Eichberga. 
Roje f y t u ł p W ą Kreuje — T? W r o I a c h g } o w n y c n : Lydia Salomonowe, Paweł Wegner, Al-
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W akcji bierze udział przeszło 30,000 osób. M Dekoracje i budowle projektował prof. Jacqu.es Rotmil 
e g a - i i Kurt Richter. Wykonanie „Monny Vanny" kosztowało 2 0 0 , 0 0 0 dolarów. 
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i pooraniczD nlski-liteisiii 
m m m m e dotrzys^aSj zawartej urnowa 

A. W. — WILNO, 26 lutego. — 
W piątek zgodnie z zapewnieniem przed 
r ławicica ljicwskiego, że' znwiadomi o 
bl5iszvm ictminie i miejscu pertraktacji 
w sprawie lin;, dciimitącyjnej pomiędzy 
Polską a Litwą, na podzielonym przez 
Ligą narodów pasie neutralnym, jeden 
z prr;ć?towicicli IjtewtUcb zakomuni
kował dowódcy placówki straży grani
cznej nad Mcreczanką, żc w porozumie
niu 6ią z Kownem oświadcza, żc rząd U-
lewski bezpośrednio połączy się z War
szawą t przeprowadzi pertraktacje co d > 
ściclej Iin"i d-:''T.itacyjncj. Jednocześnie 
przestawicie] L j } w y p§w|adczy}, że mp 
ecs.uiyć wyirśmcnlapji o flc prjeas!a-
wlclelc Polski tego sobie życzą. 

Wobec tego wyznaczona przer. dele
gację rręda w Wilnie komisja z p. Ok i -
Uczoir. pa czclę, ktp>ą już b . a w } ą | w P J t 
klcępikacb, d,p W ł H ł S - f f t t y " 
tem p. ŁiUcaszcwicz, komendant straży 

powiatowej graniczne) i mjr. Wir.czc;v 
ski porozumieli się z przedstawicielem 
Litwy co do wymiany jenzów. Należy 
zaznaczyć, żc orzy pierwszem usfnem 
porozumieniu przedstawicieli litewskich 
I komisji polskiej została ustalone, że 
od tej chwili uataje wszelka akcja zbroj-
pe> 

Umowy te} Litwini nie dotrzymali i 
w nocy z piątku na sobotą zaatakowali 
Podkąmień, zajmując tą miejscowość. 
Następnie w nocy z soboty na niedziel? 
zaatakowali Katance i Solengieniszki, 

A , W . — W I L N O , 26 lutego — 
Kierownictwo oddziału samoobrony w 
gminie smohycńskipj zwróciło sie '24 b 
m. do yejsLowycn władz litewskich z 
żądaniem niezwłocznego zwrotu zare
kwirowanych w dniu 23 bm. podwód w 
ręjpnie lasu zągas '.gp. 

W afjpowie^zi na to dp>yództv.p b,ą-
iajjonu litewskiego, stacjonowanego ia 

odcinku byłej Hnji deaiarkecyjnej, w 
gmiąje sincjweńskiej, zagroziło oi<\v. • 
łqwi samoobron ekspedycją karną. 

A . W. — WILNO, 26 lujcgo. -
Dnią 26 bm. o <:cd.'.:':- 19 cddzia". litew-
wski w sile 300 ludzi zaatakował pla
cówkę straży granicznej w Przełajach. 
Dzięki cn?rgi:zc- i obrpaie straży gra
nicznej atak zostaj odparty i oddział l i -
t«w$kf zmupzon*/ do cofcięcia. 

LUDNOŚĆ B. PASA NEUTRALNEGO 
PRZECIW LITWINOM. 

. PAT. - WILNO, 26 lutego - Wed 
ług nadchodzących wiadomośpi, lud
ność części h- pasą peutrajnpg0, przy
znanego Ljtwinom, jest w najwyższym 
stopniu rozgoryczona. Władze litew
skie nie objęły przyznanego Litwie te
rytorium, wskutek czego panuje tam 
d i a n : - , poprpwacjzpna fJq rozpaczy I m ! 
ąpśc wsj npw- Szyryjdiily, s^rnprzutnic 

uzbroiła sic i dokonała napadu ha Szyi 
winty. Straty są znaczne. Szczegółów 
brak. 

NIEMCY O NOCIE POLSKI DO RA
DY AMBASADORÓW. 

A W. — BERLIN, 26 lutego — Po
dając wiadomości o nocie Polski do ra
dy ambasadorów w sprawie uznania 
wschodniej granicy polsko-litewskiej 

przez wielkip mocarstwa- „Yossische 
Zeitung" pisze: Pakt, że walka o grani 
pe polskie została przeniesiona na te
ren dyplomatyczny, oraz że strzelani
na na g r a n i c y po)skq-litewskiej H S t ą j ą , 
pznacza widocznie rozprężenie pą 
wschodzip. Rozprężenie to — pj-
sze dziennik — winno być z naszej 
strony szczerze powitane, gdyż uwolni 
nas ono od trosk, że<terytorjum wscho 
dnie Rzeszy zostanie wciągnięte do 
zaw iklań po tamtej stronie kordonu. 

SYTUACJA W KŁAJPEDZIE. 
O WALUTĘ LITEWSKA-

AW- - KŁAJPEDA, 26. j u t o — 
Odbywała się rokowania w łonie dy
rektoriatu n ą terrjat wprowadzenia W 
Kłajpedzie wąjuty litewskiej, t. zw- 11-
taśów . 

Jednocześnie ma być zniesiona 
między Litwą a Kłajpedą, granica cel
na; 

SMETONA RZĄDOWYM KOMISA
RZEM L | T p W $ $ M r 

A W — KŁAJPEDA, 2(5 l u t e g o -

Dotychczasowy nadzwyczajny przed
stawiciel litewski w Kłajpedzie Sme-
tpną cbjal 23 bm- u r z ą d Kprnisąrzą r z ą 

d u litewskiego ną opszar litewąkj-

PRZYMUSOWE NAUCZANIE JEŻY
KA LITEWSKIEGO. 

AW. — KŁAJPEDA,' 26 lutego — 
Dyrektoriat krąjpwy uchwalił wprowa 
dzić w szkołach gimnazjalnych w Kłaj 
pędzie przymusowe pąupzanje" języka 
litewskiego. 

WYDALENIE REDAKTORA „ME-
MELER DAMPFBOOf"-

AW. '— KŁAJPEDA, 26 l i tego — 
Władze jjtcwskjc w s,posób prowoka
cyjny wydąli}y redaktora niemieckie
go pisipą „Mcmeler PatuP b̂oot". Zos
taj oi) wezwany dp rządu litewskiego, 
sfąmtąd odstawiony na dworzec i wy
wieziony. 

Konsul niemiecki w Kłajpedzie za
łożył energiczny protest. 

Stany Zjednoczone w trybunale 
międzynarodowym. 

NIESPODZIEWANE ORĘDZIE PREZYDENTA HARDINGA. 
PAT- - W J E D E Ń , 26 ! Htegp -

,Neue F r e ' c Presse" donosi z waszym 
?tbr.U. żc prczydpnt Hąrding pa prppp-
zycję sekretarza sfąjiił Pû ipsą zwró 
:ił się do senatu o upowaźnieffjp do wy 
znaczenia reprezentacji Stanów Żjed-
npczonych przy stałym mjędzynąrodp 
wym trybunajp. W predz-î  do senatu 
wskazuje fiarding, że ppjnja publiczna 
w Stanacn Zjednpczonycn jest przy
chylnie usposobioną dla udziału Sta
nów w tym trybunale-' Warunki,' klóre 
prezydent łączy z udziałem Stanów w 
^•bunale, są nastepującp: 

l)Stany Zjednoczone biorą udział 
w międzynarodowym trybunale "iją 
równym stopniu z nąństwąmi Inriernli. 

2) Stapy Zjednoczqnę ^gdą niialy 
prąwp udziału w gjównym sądzie tego 
trybunału i z tego tytułu obejmują, 
część ^ośztów jpgo utrzymania, 

31 w składzie t r y b u n a ł u P 'e może 
pastąpić żadną zmiapa bez zgody Stą-
pów Xjpdnoczopych. 

Powyższe orędzie stanowiło dlą 
senatu niespodzianką. Większość sppa 
torów oświadcza, że musi mieć cząs do 
rozpatrzenia orędzia. 

Część senatorów daje do zrozumie 

Eia, że dyskusja nad orędziem będzie 
nrzliwa. Demokraci oświadczają, że 

orędzie poprą. Komisja dla spraw za
granicznych zbiera się we wtorek dia 
rozpatzenia planu Hardinga 

TragkZM sy^acja uchodźców rosyjskich 
Kpnsulaly sowieckie nie chcą Im udzielić wiz na wyjazd do Rosji. 

Nasz warszawski kpr. telefonuje d j * legalnego powrptą d o r p d z p i n y c h 

nam: s i ą d z l h - . . . . . . . . 
Wobec groźnego połoz«aia uchodź- tfopsujaty sowłęckie czypią jędpak 

ców, k i : rvm grozi wysiedlenie z k r a j u uchodźcom bardzo wielkie trudności. 
W zwią zku z ostatnim rozporządzeniem Motywują je opi tem. ż c uchodźcy strą-
minis.ra spraw.>ewnętFzpych wiciu u- c i i i obywatelstwo sowiecie i w i z y n i e 
-bodźców rosyjskich zwrapa się d o k :J» m o g ą b y ć i m u d z i e l o n e . Położenie a-
«ulatów rosyjskiego i ukraińskiego w chodźców ięst wopec tpgo b . c i ę ż k t f . 
Warszawie z prośbą o u d z i e l e n i e w i z 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
OBRADY CHADECJI. 

I Wczoraj rpzppcząły ' się w gmachu 
tojmowym obrady rady naczelnej chrze 
śpijaiishipi deipokracji. Dzień wczoraj
szy poświęcony był sprawom organiza-
cyjnyin. Dzisiejsze posicJzcnic rozpo
c z n i e się referatem posła Korfantego o 
ogólnej sytuacji politycznej. 

Zamknięcie zjazdu nastąpi w dpiu 
dzisiejszym-

KONGRES JUDAISTYCZNY 
ROZWOJU. 

W końcu czerwca towarzystwo ,,Ro 
zwój" urządza w Krakowie kongres ju-
dajityczny. 

W e d ł u g zapowiedzi komitetu orga-
pizącyjnęgb celem zjazdu nie jest agifa-
cja lecz bezstronpe(l) poznanie kwcstji 
żydowskiej w Polsce i zagranicą, istoty 
żydostwą j jego dziejów oraz statystyki 
ustawodawstwa. Uczestnikami zjazdu 
mają być przeważnie ludzie nnukiili 
zaproszeni będą przytem wybitniejsi 
znawcy tej kwcstji, także i zagranicy. 

POŻEGNANIE MIN. STRASSBUR-
GERA. 

W niedzielę odbyłp sję w ministcr-
stwjp pjzemyslu i handlu urpczysts bp 
żegpapip wicc-ministra przemysłu i 
hąńplu 4l- Henryka Strassburgcrą. U-
stępującego wice-ministra żegnał w 

imieniu urzędników dyrektor departa-
iner.tu inż. M a i a n k i c w ic/, podkreśla
jąc w dłuższem przemówieniu zasługi 
ppłożonę nr̂ cz p. Strassburgcrą dla 
|rjjńistprstwa oraz rozwoju życia gos-
ppdarczęgo w państwie polskiem. W(-
pc-miąister Strąs,sburger dziękował 
zebranym, podppsząc zasługi minister 
stwa przemysłu 1 handlu w pracy d|a 
państwa. 

PAPIEŻ DO PREZYDENTA RZECZY 
POSPOLITEJ. 

Prezyderjt rzcczypospoiitcj otrzy
mał następującą depeszę od Ojcą Św., 
Piusa X l , w pdppwiedzi ną telegram z 
życzeniami z okazji pierwszej roczni
cy koronach Ojcą ś\v.: 

„Jego Ekscelencja, Prezydent Rzpli 
tej w Warszawie. 

Głęboko wzruszeni życzeniami, któ 
rę Waszą Ekscelencja była łaskawa 
nam wyrazić, gorąco Jej za nie dzieku 

jemy i jest nam szczególnie mi{o pono
wić Jej zapewnienia uczuć naszej spęp 
jakiej życzliwości dla Jej szlachetnego 
kraju oraz życzenia, jąkje żywjmy dla 
Jej pomyślności i Jej szczęścia. 

S Podpisano 
(—) Pius, Papa Xl . 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W WARSZAWIE. 

Wczoraj podobno jak w ubiegłym 
tygpdniu, przed gmachem minister
stwa prący i opieki społecznej zebrała 
się grupa demonstrantów bezrobot
nych, która wysłała delegację do mini
stra Darowskjegp. Przebieg demon
stracji spokojny. 

W związku z powtarzaiącemi się ma 
nifestacjami bezrobotnych odbyły sie 
dziś w ministerstwie skarbu narady z 
udziałem ministra Grabskiego i Komi
sarza rządu Apusza. Tematem obrad 
było wyjednanie odpowiednich sum 
na podjęcie rpbót inwestycyjnych, mię) 
skich, w których znaleźliby pracę bez
robotni z Warszawy-

TK.SCESY 
ANTYPOLSKIE W GDAŃSKU 

A . W . — i-u A Ń S K , 26 lutego. - -
Dzienniki podają, że niewykryci spraw
cy zdarli reprezentacyjne, rzeźbione ta
blice stowarzyszeń studenckich w Gdop 
sku „Wisła" i „Weneda". Tablice wi-
sjały na słupach w przedsionku polite-
chniki. 

Czyn ten spotkał się z powszechnym 
oburzeniem zarówno wśród studentów, 
jak i wśród społeczeństwa polskiego, 
mieszkającego w Gdańsku. Rektor po
litechniki oświadczył, że poczyni odpo
wiednie kroki, celem wykrycia spraw
ców i zapobieżeniu podobnym niekultu
ralnym ekscesom na przyszłość. 

WIZYTATOR 
PAPIESKI WE LWOWIE. 

A. W . — L W Ó \ y " , 26 lutego. 24 bm-
rano przybył do Lwowa incognito wi
zytator papieski O. Genoćhi. Dnia 27 
bm. — jak donoszą ruskie pisma — przy 
będzie PP dp katedry roctroppliUński^ 
św. Jura i przyjmie duchowieństwo gre
cko katolickie, oraz przedstawicieli spo 
łeczeństwa ruskietfo. 

http://Jacqu.es
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OD ADMINISTRACJI. 
Upraszamy Sz. Prenumeratorów o 

Płacenie za prenumeratę tylko inkasen 
'owi. Roznosiciele gazet nie maja. pra
wa inkasować pieniędzy. 

o 
Z wydziału powiatowego sejmiku 

Na ostatnicm posiedzeinu wydziału 
Powiatowego uchwalono stopę podat
kową na r. 1923 w następujący sposób: 

1) od zwierząt domowych 20 proc. 
W stosunku do podatku państw. 2) od 
broni i polowania 300 proc. w stosun 
ku do opłat państwowych, 3) od zabaw 
I widowiska 100 proc ceny biletowej, 
4) od piwa 10 proc. pobieranych przez 
Państwo sum, 5) od alkoholu 30 proc 
akcyzy. 

Uchwalono tez na szkolnictwo za
wodowe, ejcmentarnp i poza szkolne 
9273 tys. mk. ną zasiłki dla gmin na bu 
dowę gmachów szkolnych 15 proc. su
my kosztorysowej 90 miljonów razem 
na oświatę 99,273,000 mk. 

Z inpwacji oświatowych należy 
naznaczyć przekazanie spraw oświaty 
Poza szkolnej kuratorium okręgu szkol 
hego łódzkiego. 

Z innych inowacji wspomnieć trze
ba o uchwalonych na rok 1923 podatku 
od młynów w powiecie. 

Na tem, posiedzenu rozpatrywany 
też był budżet, dróg zarówno państwo 
wych, wojewódzkich, jak powiato
wych, który w sumie ogólnej wynosi 
544,634,000 mk. 

Budżet ten przedstawia się następu 
iąco: I drogi państwowe w powiecie 
297,329000 mk., II drogi w wojewódz-
tiwe- 1) Droga—Łódź—Lutomiersk— 
Szadek—41,960,000, 2) Łódź—Aleksan 
drów—Uniejów—Turek — 133,100,000 
mk. 3) Łódź—Rokiciny—Tomaszów — 
34,370,000 mk., 4) Łódź—Brzeziny — 
Rawa — 38,000,000 mk. 

Na remont i konserwację maszyn 
dla tych dróg wyasygnowano 9 milio
nów 500 tys- mk. Razem na drogi państ 
wowe — 222,740.000 mk. 

I I I . drogi powiatowe 63,415-000 mk. 
Pozatem sejmik upoważnił wydz. 

Powiatowy, do zaciągnięcia pożyczki 
w min. robót publfcznych i dóbr pań
stwowych na budowę drogi Łódź— 
Chojny w wysokpści 21,410,000 mk. 
blp 

Pracownicy cywilni w wojsku. Ze 
Względu na brak, w wielu wypadkach 
$il kancelaryjnych w instytucjach woi 
skowych — wskutek konieczności 
Przydzielenia podofcerów kancelaryj
nych do służby linjowej, władze woj
skowe zezwoliły na przyjmowanie do 
Urzędów wojskowych i szpitali pracow 
ników cywilnych, uprzednio zakontrak 
towanych. Płace dla nich będą utrzy
mane w wysokości kategorii od X do 
Xl i . 

Przedewszystkiem będą uwzględ
niane zgłoszenia inwalidów i zdemobi
lizowanych wojskowych. 

Z wydziału do walki z gruźlicą. 
W miesiącu styczniu zgłosiło się ogó
łem 758 osób. Zbadano klinicznie 502. 
Na stacji tuberkuliwicznej dokonano 
296 zastrzyknięć rozpoznawczych, a 
leczniczych — 80. 

Na stacji światłolecznjczej dokona
ło naświetleń Kischa — 504. 

Pracownia rozpoznawcza zbadała 
131 plwocin. 

Sanitarki-wywiadowczynic dokona 
"y 248 wywiadów. Opatrunków nało
żono chorym na mieście 120. Obecnie 
Wydział pracuje intensywnie nad przy
gotowaniem plakatów na wystawę w 
Starsburgu^ Jeden z nich przedstawi cjr 
Kanizację zewnętrzną wydziału, drugi 
Uość zgonów na gruźlicę w Łodzi. bip. 
, O szpital dla Kasy chorych. W zwiąż 
ku z zamieszczonym w jednym z pism 
miejscowych artykułem, domagającym 
8,C od magistratu udzielenia kasie cho
rych odpowiedniego gmachu na duży 
B 2pital dla członków i ich rodzin, ma-
jjtstrat komunikuje, że propozycja po
dobna z punktu widzenia fachowo-lekar 
skiego nie nadaje się zupełnie do u-
Wzgfądnienia. Szpital istotnie jest po
trzebny, lecz musi to być gmach, spe-
clalnie wybudowany w tym celu od pod 
*j*w. Żaden bowiem z gmachów już 
^budowanych i istniejących nic da się 
l*r*erobić, ani przebudować na wielki 
Wi ta l i któryby odpowiadał nowocze

snym wymaganiom sanitarnym i potrze 
bom chorych. 

Zjazd nauczycielstwa w powiecie 
4-go marca b. r. odbędzie się zjazd 
związku nauczycielstwa szkół powszę 
chnych w siedzibie tego związku (An
drzeja 4). Na porządku dziennym znaj
dą sie. sprawy materjalne , drożyzny, za 
wodowe i organizacyjne. Omawianą 
też będzie akcja urządzania wystawy 
prac dzieci szkolnych w powiecie, (bip) 

Walka z paskiem węglowym. Szereg 
kupców detalistów handlujących wę
glem zwrócił się do kierownika refe
ratu walki z lichwą ze skargą na han 
dlarzy hurtowników, którzy mając 3 
4 wagony węgla na składach, odmawia 
ją jego sprzedaży. Wobec tego wszyscy 
będą pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej, (bip) 

Cena dzienników krakowskich 
Wskutek niesłychanego podrożenia ko 
sztów papieru i druku, wydawnictwa 
dzienników krakowskich postanowiły 
podnieść cenę jednego egzemplarza pi
sma do 500 mk. 

o 

Kronika policyjna. 
Sezonowa kradzież. Od pewnego czasu ko 

niokradztwo przyjęło charakter wprost cpido 
mjczny. Niema prawię tygodniu, oby kronika 
policyjna nic notowała kilka lub przynajmniej 
(ednego wypadku kradzieży inwentarza. 

Otóż onegdaj w nocy wc wsj Stuzińska 
gm. Kluki, na szkodę Salomei Idzikowskiej z 
zamkniętej stajni skradziono porę koni wraz z 
up: .:>•>.a wartości 5 miljonów mk., poczem ko-
uiokradzj cdali się w stronę Nowo-Radomskft. 

(bip) 
Eksplozja. W ,-nleszkaniu Pawła Mały. 

sinka podczas bawienia się dzieci nagle nastą
pi) wybuch. Jak się okazało, troje bawiących 
się dzieci Matusiaka, nabyli od kogoś w szkole 
pizy ul. Brzezińskiej 40 kapsel wybuchowy. 
Podczas eksplozji poranione zostało 3 dzieci. 
Zawezwano pogotowie, lekarz którego po u-
dzieleniu im pierwszej pomocy dwoje pozosta
wił na miejscu, zaś Teofila Matusiaka odwie
ziono do szpitala prfy ul. Drewnowskiej, (bip) 

Ostrożnie z gazem. Przy ul. Andrzeja 7, za 
mieszkała Estera Goldcbich zapomniawszy za
kręcić kurek od gazu udała się na spoczynek. 
Wobec czego uległa zaczadzeniu. Zawezwano 
pogotowie, lekarz którego po przywróceniu jej 
do przytpmpości, odwiózł ją do szpitala przy 
ul. Drewnowskiej (bip) 

Kradzieże. Poru:znikowi Józefowi Mali
szewskiemu, zam. w hotelu ,,Polpnja" skradzio 
no z pokoju bieliznę wartości 1 miliona uik.jbip 

—: o : — 

Skrzyn i do listów. 
—o— 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
W obliczu strejRu pracowniKów 

tramwajowych 
PRACOWNICY GROŻĄ STREJK1EM OD WTORKU. 

Jak już donosiliśmy, wynikł zatarg 
między dyrekcją KEŁ., a pracownika 
mi tramwajów miejskich z powodu nie 
uwzględnienia żądeń tych ostatnich 
podwyższenia płac. 

W związku z tym onegdaj na tere
nie remizy tramwajowej odbyło się 
ogólne zebranie pracowników, w któ
rym brafo udział z górą 800 pracowni
ków. 

Jako referent wystąpił prezes zarżą 
du związku pracowników tramwajo
wych, który zdał sprawozdanie z od
bytej kpnfęrencji z dyrekcją, ą następ
nie z okręgowym inspektorem pracy 
p. Wojtkiewiczem. Z przemówienia wy 
nika, że dyrekcja tramwajów miej
skich na wystawione żądania 61 proc-
zaproponowała 15 proc. podwyżki, u-
wążając, ż'e nie są w stąnip na wyższe 
ptacp pójść, gdyż nie kalkulow ajoby 
się, co do taryfy. 

Wobec tej propozycji dyrekcji, uda 
łą się delegacja pracowników do in
spektora pracy, który pp wysłuchaniu 
zażaleń delegacji pświądczyj, że dy
rekcja jest zmuszoną w myśl umowy 
zawartej w swoim czasie dać pra
cownikom podwyżkę 55 proc. i że dolo 
ży wszelkich starań w razie odmowy 
dyrekcji zainterweniować w ministpr-
stwie, pracy, w celu dotrzymania tej u 

mowy. W końcu inspektor pracy pro
sił delegację, by w zrozumieniu jntere 
sów całego społeczeństwa narazie 
wstrzymali sie od proklamowania bez
robocia do wtorku dn. 27 bm. 

W odpowiedzi na to delegacja oś
wiadczyła inspektorowi pracy, że zga
dza się w zupełności na jego propozy
cje- Co do rozpoczęcia bezrobocia mu 
szą odwołać się do ogólnego zebrania 
pracowników tramwajowych. 

W końcu swego brzmienia p. Smo-
lec nawoływał zebranych do nieustą-
pienia od swych żądań, gdyby nawet 
miało mieć miejsce proklamowanie 
strejku-

Referat ten wywołał dłuższą i oży
wioną dyskusję, w której zabierali 
glos cąjfy szereg mówców, którzy 
wskazywali na wciąż szalejącą dro
żyznę j ną niskie pobory. 

W końcu pozostała przyjęta nastę-
Pjijącą rezolucja: 

'„Ogólne zebranie pracowników 
tramwajowych po wysłuchaniu spra
wozdania z odbytych konferencji przy 
chylą się do propozycji inspektora pra 
cy t j . uzyskania 55 proc- podwyżki z 
wyznaczeniem terminu odpowiedzi od 
wtorku d. 27 bm. O He do dnia tego nie 
dojdzie dp porozumienia, zostanie pro
klamowany bezwzględny strejk-

Akademja Kopernikowska w związkach 
zawodowych. 

który zapoznał zebranych 

SZANOWNY PANIE REDAKTORZE. 
Muszę się podzielić z publicznością 

radosną nowiną, iż z dniem dzisiejszym 
powstała w Łodzi nowa instytucja o 
wybitnem znaczeniu spółecznem, a p o 
nowicie: cukiernią dla niepiśmiennych. 
Tą nowa zdobycz na polu śpołecznem, 
która ze względu na ilość zamieszka
łych w naszem mieście pracowników 
sztuki pisania, stanowi prawdziwe do
brodziejstwo, mieści się przy ul. Piotr
kowskiej, róg Moniuszki, a jej właściciej 
również zdecydowany przeciwnik pi
sania, nazywa się Gostomski. S^iY by
walec wymienionej cukierni, — który 
zwykł ją odwjedzać codziennie, zostaj 
dzisiaj nader niemile zdumiony, gdy mq 
kelner, po zamówieniu herbaty z ciast
kami, oświadczył bez ogródek, że pisa-
nje w cukierni jest z dniem dzisiejszym 
ną skutek wyraźnego nakazu właścicie
la — zabronione. 

Gdy gość zwrócił kelnerowi uwagę 
ną \o, ze nie widzi powodu dla które-
goby w cukierni, gdzie nrzecież czyta
nie gazet jest łaskawie dózwolonem, od
parł mu na to wierny swym obowiąz
kom tenże, że nie jest to jego rzeczą, 
gdyż jnusi się poddać rozkazom swego 
pracodawcy. 

Fakt powyższy podaję do wiadomo
ści publicznej. Jest qn tak charaktery
styczny, iż komentarze dq niego są zby
teczne. 

Racz przyjąć, Szanowny Panie Re
stów na łamach swego poczytnego pi
sma i t. d. 

Z poważaniem 
P r.. S-L Stecker, Andrzeja 29 

(ul. Andrzeja 14) 

Otwarła cpdziennip od g. 3—9 wipp?. 

Onegdaj odbyła się 
urządzona przez sekcję kulturalno-oś
wiatowa przy związkach zawodo
wych akademja ku czci Kopernika w 
sali związków zawodowych (Dzielna 
0) . Słowo wstępne wygłosił p. Żor

ski, który podkreślił znaczenie Koper
nika, jako wolnomyśliciela, który 
zwalczany niegdyś przez żywioły 
wsteczne, dzisiaj uznawany jest i 
czczony przez wszystkich. Wykład o 
nauce Kopernika wygłosij p. Stąjh, 

_s cało
kształtem zagadnień teorji Kopernika. 
Następnie dr. Mierzyński mówił o zna 
czeniu Kopernika, jako rewolucjonisty 
j pdtworzył walkę prowadzoną z koś
ciołem i z społeczeństwem o idee po
stępu- P. Pilarski recytował wiersz Ko 
nopnickiej „Galileusz przed sądem" i 
„Odę do Koprnika" Tycho de Brache 
Uroczystość zakończyła się odśpiewa
niem pipśni rewolucyjnych, bip. 

Sytuacja w farbiarniach. 
Sytuacja u farbiarzy jest ciągle na

der poważną^ gdyż pornimo wszczętej 
pracy nawet śrędnfe | większe fabry
ki zredukowały ostatnio pracę do 3-ch 
flnj w tygodniu- Redukcja pracy spowo 

dowaną została przedewszystkiem 
brakiem gotówki, sytuacją w przemyś 
je włókienniczym, oraz podrożeniem 
węgla, który w mniejszych fabrykach 
wynosi 25 proc. obrotu, bip. 

ECHA ROZŁAMU WŚRÓD MARJA-
WITÓW. 

Onegdaj mja{y znowM miejsce w 
Zgierzu wypadki będące echpm rpzla-
mH, jąki niedawno w kpściejp mąrją-
wipckiin powstał. Zwojpnnicy ks- prp 
mujskiego npwo obranego niedawno 
proboszcza parafii mariawickiej w 
Zgierzu w ilości kilukudziesięciu osób 
usiłowali zająć ochronkę kierowapą 
dotychczas przez ks. Pągowskiego. 
Energiczna pqstąwa policji państwo
wej żąppbległą zakłóceniu porządku 
publicznego blp. 

x 
KTO PRZYJECHAŁ PO ŁODZI. 

Hotel „Savoy"i S Marcn z Jassy, B. Choj
nacki z Warszawy. F. Plina z Poznania, J. 
Szmul z Turka, F. Nowicki z Wielunia. Kipnjs 
z Warszawy, Z. Zeligfcld z Warszawy, Karotko 
Z Warszawy, Z. Pilanz z Warszawy, H. Zcjnian 
z Warszawy, E. Grosman z Warszawy, Szcpie 
(owska z Warszawy, Sokolski S. z żona Ą. z 
Warszawy, J- Stojapowski z Krosna, P Scidcn 
z Warszowy, L. Z<•nflman z Warszawy, K- M»-
|.!/yń«.ki r Warszawy, Ch. Dudowski z War-
ffacYT> H- Dujjpwski z Warszawy, L. Zagwiska 
z Warszawy, M. Mankicwjcz z Turka, Wai 
cenzang z Lublina, E. Gaławaczcwsjci z Sando
mierza, L. Allaniez.i-wski z Warszawy, M. Mar-
j<olin z Brody, J. Grosman z Warszawy, A. 
Klajnerman z Warszawy, J. Błażejewicz z War 
szawy, A. Reckowicz z Kjszyoiowa, J. Marcn-
son z Kiszynjowa, I. Rappoport z Bielska, S 
Iatt z Berlina, M. Wolf z Krakowa, S. Rubin-
sztein ze Lwowa, M. Weiszkaff z Częstochowy. 
T Tusk z Kalisza, N. Frydland z Wilna, N. 
Prylucki z Warszawy, F. Bapp z Warszawy, C 
Ręipberjf z Warszawy. Wchr z $opą z Łasku, 
p. Roszkowski z Sosnowca, M. Hrynjewjcz z 
Warszawy, $>.' Krulcpwskj z Wfrwawy. p°JC? 
z Tj-ajjfzyaf, .J, Kptowłki z ^ąrsiawy. K$-
ptg z Warszawy, fnlfrot z Sofnówca. JT- Kphn 
z Bydgofzcęy, S. yrpach z Bydgoszczy, W. 

Spitzer z Końska, M. Mariński z Białegostoku, 
F. Fcrdman z Warszawy, L. Judcnkcrc z War
szawy, M. Braumowa z Warszawy, K. Roland 
z Warszawy, W- Somcrfcld z Bydgoszczy, H 
Pornsztajn z Tomaszowa. 

Hote] „Polonja": S. Goldschmidt z Suwa. 
lek, Ą. Gltksztain z Kalisza, R Eisncr z Wje 
Junia, R. Lichtcnbaum z Warszawy, K. Piotro 
wicz z Kalisza, H. Buczyński z Tomaszowa 
F. Owczarek z Warszawy, B. Brenncr z Rado
mia, Z, Sokołowski z Włocławka, K. Stepnic 
w»cz z Brzezin, F. Landman z Czcrniowic. K. 
Reich z Swarzędzia, W- Dydynsjd ze Lwowa, 
M. Liwszyc z Warszawy, J. Kubiak z Wielu
nia, H.' Szulc z Chonic, A. Lipski z Torunia, S 
Lindcnbaum z Lublina, M. Gross z Kraków.' 
G. Załąski z Grodziska, L. Kdnigil ze Lwowa 
Z. Kdnigil ze Lwowa, J. Lepszym z Warszawy, 
J. Waltman z Będzina, H. Dobrzyński z Zawici 
cia, A. Bicrzwińskl z Sosnowca, M. Grodski z 
Białegostoku, Ch. Judkowska Z Slonima, M 
Kirszbauni z Radomia, W. Tuszyński z Bydgo
szczy, W. Trzaska z Białegostoku, W. Stani
sławski z Konina, M. Szulc z Grodziska, Erde-
Jem z Warszawy, M- Edelman z Łaska, A Schu 
ster z Sokołowa. L Szczybuk 'z Wilna, \» p y . 
dyńskl ze Lwowa, A. Flatr z Przasnysza, A. 
Egatz z Wiednia, Ch. Alpcrowicz z Wilnai M 
Rrirkowicz z Ęrzezin, B- Affcrgut z Krakowa 
A. Hollcndcr z Krakowa. 

Hotel „Europejski"i S. Rozenberg z Kielc 
I. Erlichman z Warszawy. J. Dinicc z Prabuz-
ny, J. Haar z Rzeszowa, K. Linlchc ze Lwowa 
j . Grinbcrg z Ostroga, 

HAZOMIR Al. KoitlnnU 21 HAZOMIR 
W sobotę d. 3 marca r. b. o godz. 8.30 wlecz. 

W i e l k i t r a d y c y j n y 

B A L PMRYMOWY 
P o p r o g r a m i e tance do SM»ltM« 

Bilety donabycla w lokalu T.'-rzystwą .Ha
zomir" od godz. 8-2 *!«:«• b''"1 3 



str. fi. R E P U B L I K A ' 

Miasta podejmują walKę z drożyzną, 
D l a c z e g o m i ę s o d r o ż e j e ? 

Przyczynia się do tego brak środków 
obrotowych. 

TRZEBA ^ ^ ™ K ^ T m A C S Z T U K 

Towarzystwo aprowirncji miast pol
skich złożyło na ręce nadzwyczajnego 
komisarza do walki z drożyzną na
stępujący mcmorjał: 

„Towarzystwo nasze pozwala sobie 
zwrócić się z niniejszym memoriałem 
do pana komisarza w najbardziej może 
bolącej i zgubnej dla ludności miejskiej 
sprawie zaradzenia brakowi i dro-
fcyźnie mięsa-

Czujemy się powołani do tego za
dania, gdyż będąc w formę handlową 
ujętem zrzeszeniem magistratów i ma
jąc na celu dostarczanie ludności maso
wych artykułów spożycia w swoim 
czasie, mianowicie w ciągu ubiegłego 
roku, zorganizowaliśmy aparat dla 
hurtu mięsnogo I w tym celu zawiąza
liśmy handlowe stosunki z rumuńskimi 
hodowcami i hurtownikami' 

Wziąwszy się do przeprowadzenia 
tych zamierzeń własnemi siłami i 
środkami, musieliśmy niestety ze 
względu na ówczesną konjukturę ryn 
kową, z importu bydła narazie zrezy 
Knować, gdyż sytuacja na rynku mię
snym w Warszawie nie była tak roz 
paczliwa, jak to dziś ma miejsce 
musieliśmy siłą rzeczy ograniczyć 
swoją działalność do handlu bydłem 
pochodzenia krajowego, co naturalnie 
nie mogło wpłynąć na stan naszego 
'ynku. 

Tymczasem, poczynając od połowy 
uh. r.. ceny mięsa zaczęły się stale i w 
szybkim tempie podnosić, co spowodo
wało, że kapitał, wyłożony początko 
wo na przeprowadzenie akcji mięsnej, 
stawał się z miesiąca na miesiąc coraz 
mniej wystarczającym na zakupy. 

Wobec powyższych faktów i nie 
mając znikąd ani poparcia, ani pomocy 
finansowej, zmuszeni byliśmy akcję 
rzeczoną przerwać, aż do nadejścia in
nych warunków lub otrzymania więk
szych środków finansowych. 

Stwierdzamy, że przyczyną nlepo 
wodzenia przedsięwziętej dotychczas 

akcji zwalczania braku i drożyzny 
mięsa, hyło nieracjonalne wykorzysta
nie funduszów rządowych przez orga
nizacje, które odpowiedniego doświad
czenia i znajomości rzeczy w tym celu 
nio miały i skutecznej akcji, nie znając 
rynku 1 źródeł zakupu, przeprowadzić 
nie mogły. 

Musimy zauważyć, gdyby nawet 
hurtownicy mi' śni byli ludźmi odpo
wiedzialnymi, 1 jednakże ze względu 
na coraz bardziej wysokie ceny, kapi
tały pracujące na dowóz bydła do 
Warszawy są za małe, aby mogły 
uczynić zadość potrzebie, więc zwyżka 
cen powoduje brak gotówki na rynku 
mięsnym, a to ze swej strony vice 
wersa wywołuje znów brak towaru i 
dalsze nieuniknione podwyższanie cen 
i możność nieuczciwego wyzyskiwania 
sytuacji. 

Biorąc pod uwagę, że sama War
szawa potrzebuje na zużycie około 
2000 do 3000 sztuk bydła rogatego ty 
godniowo, że cena sztuki waha się 
obecnie około sumy marek 2,000,000 i 
że kapitałem włożonym w ten handel 
można obracać nie więcej, jak 2 razy 
na miesiąc, trzeba skonstatować, że 
rynek bydlęcy, tylko warszawski wy
maga około półtora miljarda marek. 
Sum tak dużych w obrocie handlowym 
mięsnym nikt nie posiada i to jest po
wodem rozpaczliwej dzisiejszej sy
tuacji. 

Wyszczególniane wyżej fakty, same 
przez się dyktują jedną tylko radę dla 
odwrócenia złego, jeżeli rzeczywiście 
się chce położyć kres panującym w tej 
dziedzinie fatalnym stosunkom, t. j . 
stworzenie możności rzucenia na ry
nek wewnętrzny przynajmniej około 
tysiąca sztuk bydła tygodniowo, co 
momentalnie stworzyłoby konkurencję 
dla bezkonkurencyjnej dotąd organiza
cji hurnowników i tern samem, wsku
tek dostatecznego nasycenia rynku, 
bezwzględnie zahamowałoby wzrost 

ecu, a bardzo prawdopodobnie znako
micie je obniżyło: innego środka na 
drożyznę mięsa niema i być nie może, 
gdyż na brak mięsa, środki o cha
rakterze administracyjno-represyjnym 
— nigdy nie pomogą. 

Samo przez się wynika z powyż
szego, że zakup bydła wyłącznie na 
rynku wewnętrznym, byłby tylko pół
środkiem w skutkach nie wiele wy
datnym, a więc nasycenie rynku 
musiałoby się odbywać głównie drogą 
importu, bydła z zagranicy, t. j . z Ru-
munji, gdyż kraj ten jest obecnie naj
tańszym i najdogodniejszym źródłem 
zakupu, co nam pozwalają stwierdzić 
ciągle nadsyłane oferty. 

Posiadając odpowiednią w tym celu 
organizację fachową i znajomości do
kładne warunków handlu terenu ru
muńskiego i stosunków wewnętrznych, 

a przedewszystkiem odpowiedni zasób 
doświadczenia i fachowców, towarzy
stwo nasze gotowe byłoby w każdej 
chwili rozpocząć na nowo przerwana 
akcje mięsna. j?żeli mogłoby liczyć na 
realną pomoc rządu w przeprowadze
niu zamierzeń. 

Pomoc ta musiałaby się wyrazić: 
1) Przedewszystkiem w wyasygno

waniu na zakup bydła sumy nie mniej
szej niż pół miljarda. która na żadne 
inne cele nie mogłaby być zużytą; 

2) w ułatwieniach ze strony mini-
sL stwa rolnictwa 1 dóbr państwo
wych przy przepuszczaniu bydła przez 
granicę, przez delegowanie specjalnie 
w tym celu lekarza weterynaryjnego 
na punkty przepędu bydła; 

3) w ułatwieniach ze strony mini
sterstwa kolei żelaznych przy otrzy
mywaniu wagonów dla bydła. 

Walka z paskiem mięsnym. 
KONFERENCJA HURTOWNIKÓW-RZEŹNIKÓW Z KONSUMENTAM 

Celem uregulowania anormalnej sy
tuacji w handlu hurtowym wieprzami 
kierownik do walki z lichwą dr. Gra
bowski zwołał konferencję handlarzy 
hurtowników rzeźników i konsumen
tów. Hurtownicy wykazywali, że wie 
prze trudno dostać, bo chłop wstrzy
muje się od sprzedaży każdy z nich 
trzyma się cen giełdowych i po nich 
sprzedają. Żywy wieprz kosztuje obec 
nie przeszło 9«000 mk. za klg. co zresz

tą zgodne jest z cenami giełdy. Na pod 
stawie cen wieprzy wskazywanych 
przez hurtowników określono ceny dla 
rzeźników na podstawie przeprowa
dzonej kalkulacji na mięso tłuszcze I 
wyroby masarskie. Odnośny cennik 
złożono w referacie walki z lichwą ce
lem zarejestrowania go- Mimo tej zwy 
żki cen korzystają z niej znakomicie 
spekulanci i przywożą tłuszcze z pro
wincji po cenach paskarskich. 

Delegacja zarządu związku miast 
U MIN. GRABSKIEGO. 

(Telefonem z Warszawy) 
Delegacja zarządu związku miast 

z prezesem t-wa aprowizacji miast p. 
Jabłońskim na czele została orzyjęta «r 
dniu wczorajszym przez p. Grabskiego. 
Delegacja wyłożyła p. Grabskiemu obe
cny krytyczny stan finansowy miast pol 

skich, podkreślając konieczność zasadni 
czego rozstrzygnięcia sprawy podatków 
miejskich, jak również udzielenia mia* 
stom 15 miljonów marek kredytów na 
akcję aprowizacyjną, mającą na celu 

| zwalczanie drożyzny. 

Komisarz Hartleb żąda kredytów. 
(Telefonem z Warszawy) 

Nadzwyczajny komisarz do walki 
z drożyzną p. Hartleb wystąpi z nieba
wem do ministerstwa skarbu z wnio
skiem przyznania związkom i organiza

cjom spożywczym kredytów w poczet 
przyszłych kredytów dla zadość uczy* 
nienia najpilniejszym ich potrzebom. 
f 

i lii nim o ochronie lal 
WYTYCZNE NOWEJ USTAWY. 

Nasz warszawski kor. telefonuje 
nam: 

Pierwszy punkt nowej ustawy okre
śli czas, w którym ona przestanie obo
wiązywać, a więc ograniczy jej działa
nie np. do r. 1930. 

Punkt drugi będzie chronił jedynie 
do wymienionego terminu małe miesz
kania t j. zajmujące poza przedpokojem 
kuchnią i ubikacją 00, najwyżej 100 me
trów kwadratowych powierzchni użyt
kowej. 

Trzeć! punkt określa, że co do in
nych mieszkań, jakoteż wszelkiego ro
dzaju lokali przemysłowych, handlo
wych, bankowych i t. p. pozostawia się 
swobodę określania czynszu najmu na 

zasadzie obliczeń i kalkulacji, umożli
wiających amortyzację, remont i zysk 
właściciela domu. 

Punkt czwarty określa, że ustalenie 
umówionego czynszu na przypadek spo 
ru podlega rewizji komisji, zgrupowanej 
w komisarjacie rządu, a składającej się 
z delegatów właścicieli nieruchomości, 
zwiąż' u lokatorów, miasta i rządu. 

Dla obliczenia ustawowego komor
nego dla małych mieszkań punktem 
wyjścia będzie zasadnicze komorne 
przedwojenne, jednakże pod:v.esienie 
pewien procent, zbliżony do wydatków 
na pierwsze potrzeby, do czerfo docho
dziłyby świadczenia i wydatki na koszta 
bieżącego remontu. 

Kto będzie ponosił koszty świadczeń. 
Z POSIEDZENIA PAŃSTWOWEJ RADY MIESZKANIOWEJ. 

(Telefonem z Warszawy). 
Odbyło się wczoraj posiedzenie 

Państwowej rady mieszkaniowej pod 
przewodnictwem podsekretarza stanu 
w min- zdrowia p. Ademskiego. 

Omawiano w dalszym ciągu projekt 
noweli do ustawy o ochronie lokato
rów. 

Przebieg wczorajszego posiedzenia 
w przeciwieństwie do poprzednich był 
spokojny i rzeczowy. Omawiana była 
sprawa tz. świadczeń. Przedstawiciele 
stowarzyszenia lokatorów domagali 
się wyłączenia świadczeń od symy za 
sadniczego komornego. Wniosek ten 
uzasadniał adwokat Kijeński, przyta

czając szereg faktów o nadużyciach 
wielu właścicieli nieruchomości przy 
obliczaniu wysokości tych świadczeń 
W głosowaniu wniosek lokatorów u-
zyskał znaczną większość* 

Warto zaznaczyć, że obecny na 
posiedzeniu przedstawiciel minister 
stwa sprawiedliwości głosował razem 
z kamienlcznikami. 

Prócz tego kamienlcznlcy wystawi 
li wniosek, aby lokatorzy pokrywali 
koszty ubezpieczeń domów od ognia. 
Wniosek ten upadł. Tym razem przed 
stawiciel min- sprawiedliwości gtoso-
wał już razem z lokatorami. 

P r a w o i ż y c i e . 
O zabójstwo policjanta. 

O fundusze na wybory do rady miejskiej. 
Termin wyborów do rady miejskiej 

nie został jeszcze definitywnie ustalo
ny z powodu kompletnego braku fundu 
j z ó w w kasie miejskiej. Wobec tego ma 
gistrat postanowił zwrócić się do rzą
du o pokrycie kosztów wyborów, które 
wyniosą przeszło 431 miljonów mk. 
Pieniądze te w formie pożyczki "dzie-

loneby były magistratowi, jako zalicz 
ka od podatku osobisto dochodowego, 
z którego 30 proc. ma miasto. Wobec 
tego złożony został odnośny memorjał 

|do województwa, które skieruje go do 
ministerstwa spraw wew., a po porozu
mieniu się z minister, sprawa ta osta
tecznie zostanie załatwiona, (bip.) 

Niejaki Franciszek Frączak, zam. 
w Zgierzu, mając żal do wywiadowcy 
policji śledczej w Zgierzu, Wacława Ol 
szewskiego, zaprzysiągł mu zemstę. 

Jeszcze w r. 1920 Olszewski aresz
tował Frączaka, jako podejrzanego o 
napad bandycki, w maju 1921 r. za pobi 
cie sąsiada, w grudniu zaś 1222 r. Ol
szewski podejrzewał Frączaka o udział 
w kradzieży w fabryce Borsta, już wte
dy widocznie Frączak postanowił niewy 
godnego dla siebie Olszewskiego zgła
dzić ze świata. 

Zamiar swój wykonał dnia 20 gru
dnia 1921 r. wieczorem. 

Tegoż wieczoru posterunkowy korni 
sarjatu policji Karwiński, słysząc strza
ły na ulicy, zawiadomił o tem dyżurne 
go przodownika, który też wysłał na 
tycnmiast patrol. Doszedłszy do ulicy 
Szlachtuzowej, funkcjonariusze policji 
znaleźli leżącego na ziemi posterunko
wego służby śledczej Wacława Olszew 
skiego. 

V kilka chwil po przybyciu policjan 
tów, Olszewski skonał. Obok Olszew
skiego leżał pusty magazyn i 5 gilz od 
nabojów, rewolweru zaś nie znaleziono. 

Rozpoczęto dochodzenie. Jak się 
okazało, niejaka Marjanna Brzozowska 
i Antoni Wieczorek, przechodząc ulicą 
Szlachtuzową, słyszeli strzały oraz wo
łania ,.Jezus, Ratunku!" oraz widzieli 
2-ch nieznajomych mężczyzn, którzy 
szybkim krokiem przechodzili koło 
miejsca, skąd słychać było wołania. 

Oględziny lekarskie zwłok Olszew
skiego znalazły na trupie 20 ran, zada
nych tępera narzędziem. Śmierć nastą
piła skutkiem zmiażdżenia mózgu oraz 
wylewu krwi w oponę miękką. 

Dalsze śledztwo wykazało, iż dnia 
tego Franciszek Frączak niezgłosił się 
do pracy, wobec czego w tę stronę skie 
rowano główne dochodzenie, podczas 
rewizji w mieszkaniu Frączaka znale
ziono koszulę ze śladami krwi na rę
kach, okrwawione buty i siekierę. Frą
czak tłómaczył się, że po drodze do Ło 

dzi został napadnięty przez bandytów", 
którzy go poranili do krwi. O powy*' 
szym Frączak nie meldował policji, dla 
tego, iż nie chciał skompromitować p e " 
wnej znajomej, do której się udał po na 
padzie. Syn Frączaka, Stanisław, ze* 
znał, iż w dniu 20 grudnia Franciszek 
powrócił do domu pokaleczony w r«" 
kę i nogę, zdjął z siebie buty i bielizn?; 
którą też kazał wyprać, Stanisławowi 
zaś oświadczył, że za parkanem leży f e 

wolwer, który należy zakopać, co teł 
Stanisław uczynił. 

Następnego dnia nad ranem przy* 
szedł do Stanisława Frączaka Józef Ły 
kowski, kolega Frączaka, i pytał 
„czy ten tajny jeszcze żyje", na co Frt* 
czat odrzekł, że już umarł. Policja z 8 

kopany rewolwer wydobyła. 
Na zasadzie powyższego Frączak 

(senior i junior) stanęli przed sądem °* 
kręgowym w Warszawie. Sąd okręg0* 
wy w trybie doraźnym rozważał spra* 
wę co do Franciszka Frączaka, które- 0 

skazano na karę śmierci przez rozstrz* 
lanie. 

Wczoraj zaś sąd okr. pod przewo* 
dnictwem wice-prezesa Witkowskiej^ 
w asystencji sędziów Kozłowskiego 
Ruszkowskiego rozważał sprawę Sta1" 
sława Frączaka oraz Józefa Łyko*'' 
skiego. 

Obydwaj podsądni nie przyznali f1^ 
do inkryminowanego im czynu, potw>e 

dzając zeznania dane na śledztwie. 
Zawezwani świadkowie dają zezna* 

nia zgodnie z okolicznościami spra*wT* 
Sąd po naradzie, z braku doW°| 

dów, obydwuch oskarżonych nn ie^ i 0 ' 
nil. 
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Ćwiczenia wojskowe akademików. 
W swern przemówieniu programo

wym w sejmie p. prezydent ministrów 
8^n. Sikorski poświęcił wiele uwagi 
sprawom administracji i podkreślał jej 
braki. Między innemi mówił o braku in 
teligentnych, wyszkolonych urzędników 
ttórzyby sprawniej i lepiej wykonywali 
Swe funkcje państwowe, aniżeli aparat 
obecny, w znacznej jeszcze mierze 
szwankujący brakiem teoretycznego 
praktycznego wykształcenia. Wyniknął 
stąd jasny wniosek, omiawiany, zresztą, 
oddzielnie w tej części mowy gen. Si
korskiego, który poświęcił on sprawom 
oświatowym, iż państwo starać się bę 
dzie zapewnić swym obywatelom naj
szersze możności kształcenia się i udo 
Btępni im ławy wszystkich uczelni od 
najniższych do najwyższych 

Jeszcze jednak nie przebrzmiały e-
cha expose naczelnika naszego rządu, 
* już pojawiają się wiadomości o po
wołaniu na ćwiczenia wojskowe trzech 
roczników. Wśród szeregów tych znaj
dzie się z pewnością cała młodzież wyż
szych semestrów wszystkich uniwersy 
tetów i politechnik. Nikt nie może po-
Wiedzieć, jakoby akademicy niechętnie 
dotychczas składali ofiary na ołtarzu 
potrzeby. W roku 1917, gdy okupanci 
niemieccy przez aresztowanie i osadze
nie w Magdeburgu komendanta Piłsud
skiego przekreślili projekty swych rze
komych reform politycznych w Polsce, 
których zapowiedzią miało być otwar
cie uniwersytetu w Warszawie, akade
micy wyższych uczelni stołecznych ogło 
sili strejk i opuścili mury uczelni. 

W r. 1918 gdy rozpętała się burza u 
Wschodnich granic Polski cała młodzież 
akademicka, jak jeden mąż stanęła do 
szeregów i straciła cały drogocenny rok 
swej młodzieńczej pracy i zapału. Za-
ledwo część jej zdołała uzyskać zwol
nienia i urlopy na studja, już lipiec roku 
1920 znów zmusił studentów do zaciągu 
Wojskowego. Stanęła znów armja ocho
tnicza inteligencji, a akademicy w pier
wszym rzędzie zachęcali do mozolnej 
służby wojskowej. 

Po zawarciu pokoju ryskiego zdało 
się, że następuje dłuższy okres pracy. 
Skołatane nerwy młodzieży zaczęły 
Wracać do równowagi, umysł, oderwany 
od normalnych zajęć uniwersyteckich 
począł powoli wdrażać się w tory nau
kowe niszczały powoli kurtki przera
biane z mundurów wojskowych i wyż
sze nasze uczelnie nabierały zwykłego 
Wyglądu. Biedota akademicka uczepiła 
się zarobków to tu, to tam, opędzała do 
chodami z lekcji i posad swe najskrom
niejsze potrzeby i pracowała wytrwale 
i dzielnie nad przyspożeniem krajowi 
nowego zastępu inteligentnych sił we 
Wszystkich dziedzinach. 

W ostatnłem tygodniu, gdy pojawiły 
się w pismach luźne wiadomości o po
wołaniu na ćwiczenia wojskowe, w ko
tach akademickich nastąpiło prawdziwe 
zamieszanie. Niema jeszcze oficjalnych 
rozkazów, ale wiadomo już, o ile nie 
nastąpią pewne zmiany w ostatniej chwi 
lit iż akademicy z zasady nie będą ko-
^ystali z żadnych ulg, a w szczególno
ści nie będzie stosowane do nich odro
czenie terminu służby aż do ferji letnich 

I oto pojawiają się pierwsze głosy 
'ozczarowania i żalu. W ,,Kurjerze Po
danym" p|szą studenci politechniki 
Warszawskiej: 

„Tylokrotnie zatrzymywani w szere
gach, zaledwie zdążyliśmy się wziąć do 
Pracy po tych kilku latach tułaczki w 
*-rmjach obcych i naszej — znów wytra
wnie z równowagi — powołanie na ćwi 
c*enia wojskowe. 

Dla każdego nie obeznanego z ży-
^em akademika, te dwa miesiące wyda 

ków one sc straszną zmorą — lata 1897 
6 i 5 — to roczniki starszych studentów 
z wyższych semestrów, korzy cały swój 
czas pragnęliby poświęcić ukończeniu 
studjów — strata dwóch miesięcy w naj
gorętszym czasie — końcu roku szkol
nego i egzaminów, często ostatecznych 
wyprowadza ich zupełnie z równowagi 
Wielu z nich po tylu przeszkodach nie 
potrafi wrócić znów do uczelni. 

Oprócz tego ironją jest oderwanie 
studentów od, pracy zarobkowej, dają 
cej im to możliwe utrzymanie. Studenci 
z których jednocześnie wielu musi stu 
djować i zarobkować — pracują wszy
scy w instytucjach jako djetarjusze lub 
dorywczo na godziny — to im daje pe
wien zarobek, z którego się utrzymują, 
obecnie z chwilą powołania na dwa mie 
siące ćwiczeń zajęcia swoje tracą i kto 
ich przyjmie po 2-ch miesiącach na miej 
sca, które będą przez innych zajęte kto 
z pracodawców zapłaci nieetatowemu 
pracownikowi w czasie pobytu w woj
sku — gdyż państwo przeznacza dla po
wołanych jedną trzydziestą lub jedną 
szesnastą część gaży oficera lub szere
gowca — czy z tych utrzyma siebie lub 
swą rodzinę?. 

Pragniemy, by ten głos ciągle krzy
wdzonych akademików doszedł w tej 
czy Innej formie do społeczeństwa. 

Akademicy nie proszą, zresztą, o 

darowanie im ćwiczeń, nie chcą uniknąć 
i tego ciężkiego obowiązku. W innym 
bowiem piśmie warszawskim pisze aka 
demik i porucznik rezerwy p. Kachel 

„Marzec — okres egzaminów, jak 
też i czerwiec — koniec roku szkolnego 
to czasy najbardziej gorączkowej i inten 
sywnej pracy akademika, tego zwłasz 
cza, któremu warunki materjalne nie 
pozwalają poświęcać zbyt dużej ilości 
czasu nauce i który — jak to zwykle 
bywa — pozostawia sobie 1 i pół — 2 
miesiące czasu na przygotowanie się do 
egzaminów. 

Należało wszystkich akademików 
powołać w okresie od 15 lipca do 15 pa
ździernika, t j . wtedy, kiedy wyższe za
kłady naukowe są nieczynne". 

Głosy powyższe nie powinny prze 
brzmieć bez echa. Społeczeństwo win 
no domagać się od rządu przesunięcia 
terminu ćwiczeń wojskowych dla aka
demików do ferji letnich, kiedy akade
micy, przemęczeni umysłowo studjami, 
będą mogli w twardej i żmudnej żołnier 
ce znaleźć nie tylko uciążliwy trud, ale 
i korzystny odpoczynek. 

Polecamy sprawę tę uwadze mini
sterstwa spraw wojskowych i minister
stwa oświaty. Wymagają tego dobrze 
zrozumiane przyszłe interesy kraju. 

Czesław Ołtaszewskl. 

SIŁA A INTELIGENCJA. 
Napoleon w swoich pamiętnikach 

na wyspie św. Helenie zapisał, jak wia 
domo, następującą uwagę: „To, co mnie 
zadziwia w świecie, to niemoc siły. Z 
dwóch potęg, siły i inteligencji, ostate
cznie siła zawsze zostaje zwyciężona". 
O prawdzie tych słów zapominają wo
dzireje polityki europejskiej, jakkol
wiek Napoleon był chyba dostatecz
nym znawcą w sprawach wojny i po
koju, a nie był żadnym doktrynerem, 
ecz krańcowym utylitarystą. To też 

ignorowanie tej sentencji sprowadza 
jaknajsmutniejsze następstwa. Pokój 
wersalski nibyto miał położyć kres woj 
nie i militaryzmowi, a jednak nigdy 
przed wojną europejską atmosfera nie 
była, jak obecnie, stale przesycona pro 
chem. Każdy dzień przynosi nową wia 
domość o niebezpieczeństwie wojen-
nem. Dziś Lozanna, jutro Kłajpeda, po 
jutrze polsko-litewski pas neutralny, 
etc. 

A wszystko dlatego, że, mimo gorz
kiego doświadczenia, nie postarano się 
0 urządzenia świata już nie powiemy 
sprawiedliwie, lecz poporostu inteligen 
tnie. Oto naprzykład, stworzono Ligę 
Narodów, która była względnie dobrym 
pomysłem. Pomijamy marzycieli, któ
rzy obiecywali sobie, że za pomocą Li
gi można będzie ugruntować braterstwo 
ludów. Ale dużo spraw pozornie dro
bniejszych, lecz w gruncie rzeczy bar
dzo doniosłych i nie wykraczających 
za ramy traktatu wersalskiego Liga mo 
gła załatwić z wielkim pożytkiem dla 
świata. Do tych spraw należy naprz. 
rozgraniczenie nowo - utworzonych 
państw oraz komentowanie niejasnych 
ustępów traktatu wersalskiego, jak ró
wnież wyrównanie pewnych sporów wy 
nikłych z powodu kłócenia się traktatu 
wersalskiego i innych traktatów powo
jennych z życiem. 

Niestety, Ligę narodów uczyniono 
narzędziem wielkich mocarstw i wsku
tek nieprzyjęcia do niej wszystkich 
państw, pozbawiono wszelkiej powagi 
moralnej. Niedość na tem. Kierownicy 
Ligi używają swego dzieła do podbu
rzenia wza;emnie przeciw sobie tych sa 
mych państw, które zostały przez en-
tentę stworzone lub wskrzeszone. 

Weźmy tytułem przykładu stosunki 
polsko-litewskie. Przeszło cztery lata 
Kajpeda znajdywała się w stanie tym
czasowym, choć przecież łatwo było 
sprawę tę rozstrzygnąć o wiele wcze
śniej i nie z okazji gwałtu ze strony l i -
twinów, gwałtu dyslcredytującego auto 
rytet mocarstw. To samo było ze spra-

. wą Wileńszczyzny oraz pasa neutralne-
**** się drobnostka — dla nas akademi-lgo. Paderewski sam powierzył rozwią

zanie tej sprawy entencie, względnie Li 
dze narodów. Cóż trudnego było dla 
Ligi rozstrzygnąć tę sprawę w całości 
bądź polubownie bądź drogą kategory
cznego nakazu. Jeżeli nie udałoby się 
podówczas rozwiązać sprawy polsko-
litewskiej za pomocą federacji (jak pla 
nowała demokracja zarówno polska, 
jak i litewska), to kto wie, czy Litwa 
nie wyrzekłaby się Wileńszczyzny za 
cenę Kłajpedy, nie mówiąc o tem, że 
rzucenie na szalę Kłajpedy, niezmiernie 
Polsce potrzebnej, powiększyłoby szan 
se rozstrzygnięcia federacyjnego. Obe
cnie obie strony uciekły się do polityki 
faktów dokonanych i któż wie, co jesz
cze z tego wyniknie. A w najlepszym 
razie nastrój wojenny rujnuje oba kraje 
ekonomicznie, przyczyniając się do 
spadku waluty, a Europa cała znowu 
jest niepokojona grozą wojny na wscho 
dzie. 

Tembardziej uderza bezsilność Ligi 
narodów w sporze francusko-niemiec-
kim. Konflikt ten już obecnie powodu 
je zastój gospodarczy na całym świe
cie, wszędzie ukazuje się straszliwe wi 
dmo ryczałtowego bezrobocia, pociąga
jące za sobą częstokroć rewolucję so
cjalną. A pozatem nie jest wykluczony 
także w bliższej lub dalszej przyszło
ści zatarg zbrojny. 

A przecież przy odrobinie dobrej 
woli można było załatwić ten spór polu 
bownie przez instytucję zasadniczo tak 
miarodajną, jak Liga narodów. Trzeba 
tylko, aby każda sprawa została rozpa
trywana nie z punktu widzenia intere
sów egoistycznych poszczególnego pań 
stwa, lecz pod kątem widzenia intere
sów całej ludzkości. Nie żądamy od 
matadorów politycznych sprawiedliwo
ści. Przeżywamy czas, gdy siła jest po
nad prawem. Ale niech przynajmniej 
siła nie stoi ponad inteligencją. Jeżeli 
nie możemy być rządzeni przez huma
nistów, to bądźmy przynajmniej rządze 
ni przez rozumnych strategów. 

Admonitor. 

DELCASSE. 

1.200 TYSTĘCY DOLARÓW NA ODBU 
DOWĘ OBSZARÓW FRANCUSKICH. 

Ofiarowała je Anna Morgan. 
PAT — PARYŻ, 26 lutego. Jak do

nosi ,,Matin" znana filantropka amery
kańska Anna Morgan, kontynuując ak
cję odbudowy francuskich obszarów, 
zapowiedziała, że w ciągu najbliższych 
trzech miesięcy przeznaczy na ten cel 
około 1,200 tysięcy dolarów. Przy jej 
współdziałaniu ma przybyć do Francji i 
zwiedzić zniszczone departamenty ko
misja składająca się z dwustu delegatów 
szeregu miast amerykańskich. 

Zeszłego tygodnia doniosły gazety 
o nagłej śmierci byłego francuskiego 
minista spraw zagranicznych Teofila 
Delcasse.twórcy ententy między Frap 
cją a Anglją. 
Ćwierć wieku upłynęło od znanej spra 
wy Reifusa. która wywołała swojego 
czasu ciężki kryzys we Francji i wzbu 
rzyła opinję publiczną. W tym samym 
okresie wojna między Francją a An
glią wisiała w powietrzu, lord Kithe-
nar zwycięskim marszem dotarł przez 
Sudan aż do Faszoely, gdzie przed pa
roma misiącami francuski pułkownik 
Noarchand rozpostarł chorągiew fran
cuską. Anglja wymagała, aby francuzi 
zdjęli „ trykolore" i na jej miejscu zat
knęli „Union Jack". 

Duma francuska czuła się mocno 
dotknięta takim postępowaniem, w Pa 
ryżu odbyły się gwałtowne przeciw-
anglelskie demonstracje, prasa francus 
ka ostro przemawiała przeciw perfidii 
Wielkiej Brytanji, a francuskie koła po 
lityczne były przekonane, iż konflikt 
między Francją i Anglją jest nieunik
niony. W tych rozgorączkowanych 
wrześniowych dniach 1828 roku, pan 
Delcasse, wówczas minister spraw za 
granicznych zachował spokój i swoje 
poglądy na konieczność przyjaźni mię
dzy Francją a Anglją „Nie może i nie 
powinno dojść do wojny francusko-an
gielskiej" oto były słowa francuskiego 
ministra. Zdaniem jego głównym obo
wiązkiem Francji było załagodzenie za 
targu i położenie kamienia węgielnego 
dla francusko - angielskiej przyjaźni, 
bezprzecznle cenniejszej od utraty Fa-
szndy. Wychodząc z założenia, iż przy 
szlość Francji zależała od jej stosunku 
do Wielkiej Brytanji, Delcasse w roku 
1904 zawarł „entente cordicle'' z An
glją. Nie krył sfę przytem wcale z opłn 
ją, iż ważnym celem francuskiej polity 
kl było oderwanie Włoch od Niemiec i 
Austrji i że najlepszym środkiem poro
zumienia Włoch z Austria było w s u 
nięcie kwestji terytorium Albanji jako 
jabłka niezgody. Pan Delcasse był sta
nowczo dalekowzrocznym mężem sta 
nu, lecz poniósł później klęskę. 
Wrażenie, które wywołała sprrtwa ma 
rokańska jest jeszcze żywą w pamięci 
społeczeństwa europejskiego, gdyż wó 
wczas po raz pierwszy wyłoniło się 
niebezpieczeństwo wojny, zagrażają
ce]' pokojowi, który trwał w środkowej 
Europie od roku 1871. W roku 1905 mu 
siał Delcasse opuścić swe stanowisko, 
gdyż Francja chciała za wszelką cenę 
uniknąć konfliktu z Niemcami- Rosja 
była wówczas osłabiona pa strasznej 
katastrofie japońskiej wojny i ledwie 
zażegnanej rewolucji, w takich więc 
warunkach Francja musiała się zdecy
dować do odwrotu. Na miejsce pana 
Delcasse powołano p. Rouvicza zwo
lennika pokoju, dla którego kwestje e-
konomlczne były ważniejsze od spraw 
politycznych. Delcasse jednak niezbyt 
długo pozostał w ukryciu, w roku 1909 
udało mu się spowodować upadek swe 
go najzaelętszego wroga Clemenceau. 
Stosunki między obu dyplomatami do
szły do takiego stopnia rozjątrzenia, iż 
Clemenceau publicznie oskarżył swe
go antagonistę, iż jako minister spraw 
zagranlcznyoh zarządził jedynie zaję
cie Mytyleny, aby zmusić Francję do 
zwrotu kochance pana Delcasse sumy, 
którą sułtan pozostał winny ojcu te; 
pani, budowniczemu portu w Konstan
tynopolu- Na ostatnim posiedzeniu Izby 
Delcasse tak rozdrażnił „francuskiego 
tygrysa iż Clemenceau wypowiedział 
pamiętne słowa: „Nic zapominaj pan. 
iż to pan swą polityką poniżył Fran
cję!". Po takim oświadczeniu izba zna 
lazła się wobec konieczności usunięcia 
Clemenceau. Dziwnym zbiegiem oko
liczności, los wyznaczył panu Clemen
ceau misję ukończenia dzieła rozpoczę 
tego przez Delcasse-

Teofil Delcasse rozpoczął swą kar
ierę, jak i większą część Innych fran
cuskich dyplomatów, dziennikarstwem 
Następnie był ministrem kolon Ji irancu 
sklch. ministrem marynarki, ministrem 
spraw zagranicznych i ambasadorem 
francuskim w Petersburgu. Na każdym 
stanowisku myślą przewodnią jego po
lityki było stworzenie ententy między 
Francją i Anglją i uzbrojenia się prze
ciw Niemcom w razie wojny, mającej 
na celu zwrócenie Francji, odebranych 
przez pokój 1871 roku, prowincji mia
nowicie Alzacji i Lotaryngii. 

N» W. 



Srr. ł . ,R E P U B I ! I K A * 

MALUM flECĘSSAJRlUftl, 
Mój Boże! Czy się domyślacie czy

telnicy, co okrcśljłem powyższgra^ ty-
tularncm wyrażeniem? Proszą mi Wi
rować brutalną odwagę spostrzeżenia i 
wyznania, ale jako „tnalum necessa-
rium" traktuje się u nas na pewnych 
wysokich, stapowjskach' — k o n s ty tuc ję . 

Kohsotytucję polską, uchwaloną 
przez Sejm Ustawodawczy w dpju 17 
marca 1921 roku. 

} zanim artykuł mój stanie sig przed 
miotem apetytu czynników od represji 
i konfiskowania, postaram się twier
dzenia swego dowieść pą zbpżny przy
kład tym czynpikp" 1 i wam, czyfefnicy. 

Art. 104 konst- mówi o swobodzie 
wyrażanfa myśli \ przekonań, art. 111 
porępza wplność sumienją j wyzpąpia, 
prócz tegp arf, 11? powiada, zę „pikt 
pie może być zmuszony do udziału w 
pzynpościacb lub obrzędach rejjgijpyp)>' 
s na podstawie ajrt. 3 wyszła ustawa p 
pdpoczypku, niedzielnym. 

Kto nię wierzy — niech kupi egzem 
plarz konstytucji, rozetpie i przeczyta 

A jednak „wolno w Polsce, jak kto 
chcę", ą zwłaszca iaj£ chciał pfm były 
min.' wyznań religijnych; j oś^jafy pu 
phpznej dr. Kumaptecki. W pząsię swe 
go urzędpwąnią nię roja? wiąoczpie co 
robić, popbrosju tflatęgp, tę za wi ' 
było dp zrobienia, .alę'pewpei picfl?. 
w czasie odpoczynku — wypjął par.ęśz-
pie jeden jedyny wdywjduąjny olcólmk, 
aby nauczyciele szkół powszechnych i 
jrpdnich dózorowajii przymusowe- dzfe-
cj, również przymusowo uczęszczające 
do kościoja na kazania,'nauki. Pgzprty, 
nabożeństwa wc wszystkie dni uroczy
ste, świąlpcznc, nąrpdowe j niedzielne, 
co znaczy u pas — jakieś siedem dni w 
tygodniu. 

Olbrzymia iloś£, bp kilkadziesiąt ty
sięcy obywateli zosfajo pozbawjpnycji 
prawa kprzysfanją z odpoczynku nie
dzielnego: a miappwjpic — wycpowąiy-
cy naszych dzieci. 

Olbrzymia ilość, bo prawie wszyscy 
obywatele zostali niejako zmuszeni do 
posylapią swych dzieci qa wszelkie 
praktyki religjjpe, pdprawfanp w kp-
Ipiołach. 

Ale nie wszystkim stała się krzy-
5ewna ilość obywateli dwu pąpstw, 

ouanowiejc księża — zpsfal| moepo za
dowoleni. Zwyczajnie — obywatele 
wyższego rzęc-U. „paczelnych stano
wisk' i t. p. 

Nauczyciele zachowali się jednak 
ną zjeździe w Łodzi bardzo ąutypatycz 
nie w stosunki) do paną byłego, ministra 
Kumanieckie^o i jegp rewpjupyinejjó 0-
kólnika, a mianowicie wezwali obec 
nych ppsjów i ęppaforów „aby wyja 
Śnili ministerstwu W. J$. i Q. P., że za
rządzenie powyższe'jest^ bezprawne i ja 
kp takie winpo pyć pafy^bmiast co-

A przyjtpm, ż e to jest rzeczą jasną, 
iż pań Kumaniccki działał ' pod wpły
wem sąsjadów z tego samego minister
stwa —' powzięli rezolucję, żądającą 
oddzielenia resortu wyznań religijnych 
od oświaty publicznej, gdyż mieszcze
nie się ojju.pOJvyższych instytucji pod 
jednym dąpbjem 7 - brzydko sie. odbij* 
pa pzysfpj)cf l^prj^ytucj). 

Taka lekcja mocno się przyda nie-
lylko panom z ministerstwa, ale i ca
łemu społeczppstwu, gcjyż jesf. rzeczą 
pqwszęp|mic wiadomą, że ^onstytucja 
fraktujc się u pas w bardzo wielu wy
padkach jako rrialum ńecessarium, któ
re krępuje pełną stepową swobodę nie
konstytucyjnego postępowania, jak to 
by}p i dawpiej u pas, ą dziś jest tylkp 
W Meksykp. 

Pomyślcje, szanowni czytelnicy, po 
szperajcie, rozejrzyjcie się wokoło, a 
zapewne takich kwiatków znajdzie się 
wiele, i róźnpkolorowych. 

Zrywać je (trzeba! 
Sław. 

Magistrat i ekran. 
—o— 

Magistrat i kino to dwie Instytucje, 
które żywią do siebie wzajemną anty
patie- Magistrat dowodzi, że kiuo,'jako 
impreza rozrywkowa, stoi na niskim 
bozjpmjc artystycznym i djątego iją'-
leży ję gnębić jak ńajwyższyrn wymia
rem jJodatku- Kinematograf krzyczy za 
wszystkich:' „Tó kłamstwo!-. Film już 
dawno wyszedł z powijaków!... Dziś 
jestem pjerwszą potęgą na kuji zjeni-
skiej j pod względem artystycznym 
często przewyższam teatr!— 

W sporze ppmiędzy magistratem 
ekranem bezwzględnie należy przy
znać słuszność temu drugiemu. 

Mordercza wprost polityka podatko 
wa magistratów w stosunku dp kipę 
matografów wychodziła z tego za 
łożenia, iż kino jest instytucją, od któ
rej, ze względu na jego malokultural-
ność, należy publiczność odstraszać 
Tą drogą samorząd starał się pośrednio 
wziąść w obronęteatry. 

Ale dzisiaj podobne stawianie kwestj 
jest anachronizmem. Film wyszed 
obecnie ze stadjum prób f błądzenia po 
omacku w ppszukiwaniu dróg twór
czych- Jest teraz pptęgą, która przez 
zmobilizowanie najwybitniejszych s|' 
literackich, aktorskich, malarskich, de
koracyjnych i technicznych wppsi w 
dorobek kulturalny luązkoścj powp 
wartości; jest instytucją, kjorp przpz 
spopularyzowanie najpiękniejszych, ąr 
cydzjpł litprajury światowej udostępni 
łą je szprszypi masom publiczność} 
to tej publiczności, która ani ks;ą/ck 
Uje czyta, ani dp teatru pie chodzi 
wreszcie podkreślić należy społeczne 

znaczenie kina, które jest tak potężnym 
arzedziem w walce' z' alkoholizmem. 
)awŁiej robotniK w niedzielę szecjj do 

szynku. Dziś nfp fnoże. pprzcjS się ma-
iczpej silepiemni "kinowej-

Magistraty powinny to zrozumieć i 
^ l i i - i i ć swoją pojiiykę podatkową 
względem kin. 

Najlepszym, zresztą., dowodem, co 
(jo- zmiany zapatrywań pa kjnP pa-
szych wfadz rniriisterjaliiyplj,' jęsf za
świadczenie, które wydział prasowy 
mjnistprjurn spraw wewnętrznych wy
dał po|skjcimi związkowi teatrów 
świetlnych: 

„Wydział prasowy mlnisterjum 
spraw' wewnętrznych zaświadcza ni-
niejszem, że ze 145 obrazów, wyświe-
lanycli ija dziesięcin t. zw. zerp-ekra-

jiac!) w Warszc7wie (a wiąc w'kinach: 
Stylowym, Rococo, Filharmonia, Bajka, 
Wodewil, 'Colosseum, Palące, Pan, 
Corso I Nirwana) w ciągu bieżącego 

2 ||arty żałobnej . 
Ś. P. WACŁAW KALICIŃSKI. 

Znapy artysta dramatyczny niezró
wnany komik-humorysta śp. Wacław 
KałicińsKi zmarł wczoraj nagle w War
szawie na udar sercpwy. Zmarły >ff0" 
dził się w Krakowie ,skąd przeniósł się 
po ukończgniu gimnazjum dp Lwowa 1 

Zapisr.j się ną pojitechnikę. Ro jej pKOIJ: 
czeniu pdczpwpjąc pociąg do scepy rzj|-
cił dla niej cyrkle 1 ekierkę i założył 
wp Lwowie kabaret literacki ,,Złoty Dl 
w którym święcił tryumfy swym niefra
sobliwym i rzetelnym humorem, utrzy
manym zawsze na wysokim poziomi* 
artystycznym. 

Wyborne i ogromnie popularne były 
zwjąszcza jego pieśni dziadowska } 
świetne niektóre odtwarzane przez nie
go typy charakterystyczne, jak np. gó
rale. ' 

W zmarłym traci scena polska, 3 

sezonu, t- j - od Września r. ub- przynaj- przedewsźystkiem estrada w znaczeniu 
wiiy filipy, ppsiada- prawdziwie literackiego kabaretu, w y -rnnjci pplpwę stanpwj|y 

jące wartość artystyczną niekiedy pa 
Wet bardzo wybitną, i żc wogóle od 
czasu, gdy nasżę przedsiębiorstwo 
kinematograficzne nawiązało bliższe 
stosunki handlowe i wytwórniami 
franenskjemi i amerykańskiemł. poziom 
ijjmów, wyświetlanych w Eolscp, zpą-
cznie'się podniósł pod względem Z a 
równo 'artystycznym, jak i w'szerp-
klem znaczeniu wychowawćzem: k ine
matografia europejska i amerykańska 
czyni wogóle stałe i w ostatnich cza
sach wjdocżpc i znaczne ppstępy w 
kfpfunKp i estetycznym i moraliiym-
£a ministra podpisał: M. Wańkowicz, 
naczelnik wydziały." 

Dokument ten po raz pierwszy w 
Polsce stwierdza urzędowo, że kino 
jest widowiskiem p wysokiej wartości 
artystycznej-

Teatr, muzyką i sztiłfca. 

K I M Rfl ffU K I N m I U 

Teatr Micisld. Dzisiaj „Makbet" 
Bnrwińskim 1 p. Lcorjją Bjirwi(l«}ia 

2 dyr. 
rolach 

głównych. Rozpoczęły sję próby zc sztujej J 
;rtza „Młody las". Reżyserię prowadzi A . H e r t z a „ M i o d y 

J e r z y W o s k o w s k i . 

p i ą t e k -

żyserję prowadzi p 
Prcmjcra w nadchodzący 

Dzisiejszy występ Olgi Desmond. Dziś, we 
wtorek, o godz. 8-ej wiccz. w sali Filharmonii, 
odbędzie się jedyny występ słynnej tancerk 
klasycznej 1 gwiazdy filmowej Olgi Desmond, 
która jal.o pierwsza czcicielka w Europie kul
tu nagoicj, była w swoim czasie przedmiotem 

turzliwych rozpraw w parlamencie nicmicc-
ini. Każda kreacja taneczna Olgi Desmond to 

zaiste improwizacja wykonana z niezrówna
n y m kunsztem, a pozostawiająca po sobie głę
bokie i niezatarte 'wrażenie artystyczne. Ako.n 
pąniować będzje dyr. Teodor Ryder. Pozosta
je bjjcty są dp nabycia w kasie Filharmonji. 

bjtną silę. 

Jedwabie fantazyjne 
w wielkim \vybor?e nadeszły 

Materjaiy wełniane 
na suknie i kostjumy 703-1 

O f t ą z wyprzedaż re$zteljf 

2 i n i ż e j c e n y 
- w POLECA 25' 

B™° Rozenberj 
PiptrKowsBa 103, telefon 8-

m mmmmmw tf! 
I M I B „ S C A L A " I M 2 2 

DZIŚ, o godz. 8.30 wieczór 

SUBLOKATORKA 
Józef WĘGRZYN 

z catk. zespołem teatru „Rozmaitości". 
Bilety z datą 1 marca sa ważne dzj$. 

Bilety w kasie teatru. 695—' 

Stare zapasa 700-1 

P O S T A R Y C H CPINACH 
sprzedaje firma SZME 
NER, Łddż, Piotrkowska 1001 fitją 
160. Damskie palta, spódniczki, 
bluzki, koszule, staniczki, halki. 
11 mnumi mmmmmumimr-

JAN MAREK. 

Z K$iążeR4lą dzieci. 
Stary lis idzie na łowy- Stary jis 

Jest niezadowolony, bo Iowy ple pdajy 
się. 

Stary lis idzie na Iowy. Stary lis 
fest zadowolony, bó łowy udały sje. 

Stary |is wraca z łowów. Stary lis 
zastaje w swej izbie ppwjększoną ro
dzinę o kilką małych lisków- Stary Hs 
wychowuje młode liski. ' Starego lisa 
tjadają psy. 

Najstarszy fispk jdzic. ną łowy. Nąi-
sfarszy lisek wraca z Jpwów- Naj
starszy lisek jest niezadp\yplo|]y, ^ ' 9 
łowy pie udały sje. Najstarszy ljs,pk 
pjerpi głód. najstarszego |isk3 tjljszą 
osy-

Najmfpdszy lisek jdzie pą Jpwy. 
Najmłodszy lisek jest najsprytniejszy. 
Najmłodszemu liskowi zawsze'uda a 
Się łowy. Najmłodszy lis«k drwi sob e 
z gajowego- Najmłodszy )jSpk umiera 
śmiercią naiurąjn^-

(Otq trpść powieścj dlą piłodzieży 
p- j . „Paq Lisowski", p książce "tej 
pisze wydawcą w „Przeglądzie W y r 

dawniczym": ...Z^aKproJcie odtwor.:o-
na historją lisa, zńajtQmicip Rpppatrzo-
nego, gładko ujętą w formę powieści... 
O tak! Już przy „starym" lisie g N k o 
sie-.. zasypia!) s l r m l 

Hordy bolszewików pustoszą kraj-
Kilkp!etp|e c^JpKI'^ odczepia się od far
tucha majki 1 ucieka w świat. Przy-
ptąkuje sie do zgljszcz spajońego dwp-
rfi.' pwór (obowiązkowo!) Modrze
wiowy. Tu z Rpd zwęglonych bal|, 
desek i fundamentów oąerzebujęczterp 
czy pięcioletnia PZipwCzynk^. Odradza 

się tą odrobinka z popiołów jak feniks. 
Jest całuska i zdrowiuteńka jak rybka-
Bierze chłopczyka za rączkę i idą 
oglądać gospodarstwo. : Drzewa poła
mane, stpdoły i obory popalope, jtylko 
dla pociechy naszych pociech bolsze
wicy oszczędzili kurnik! Indykj, 
kaczki, knry, gęsi, pomimo kilkodnio-
wego postu, wyglądają zdrowo i we
soło... 

|dą pociechy nad staw. Po stawie 
pływa (także Pd tygodnia) łódką, a w 
łódce stara kotka, a ze starą kotką 
młode ślepe kocie. Chłopczyk rzuca 
do wody kamyszkiem, Jódka dopływa 
do brzpgu,' chłopczyk się topi, wyciąga 
gp z wpdy 'cż|erp czy pięcioletnia 
dziewczynka j . . . ic)ą mścić się ną bol
szewikach za ojczyznę I spalony dwór. 
W drodze chłopczyk gubt d'żjjiW-
czynkę,'a znajduje kilkii* ' podobnyćl r 

spbjp zucbAJy ~? kładą hełrpy ńą'g(o-
>vy — na ramiona kąrąljipy J bjpr^ do 
njpwoji bolszewicki sztabowy samo 
phód z bolszewickicnii sztabowemi 
o f i ce ram i -

0 tak dalej i tak dalej — sarnę okro 
pnoścjj Fabuła ppowipści z 1920 roku 
dlą dzjeci p. t- Wspąlońym dWQrzP" 
Janiny Porazińskiej- Wyszła książka 
tą.j? ajęstitem, że: „.Jddbiega bardzo 
od szabloriowpgp typu powiastek d|a 
dzieci; pełna jest scen pomyślanych 
Śmiało i oryginalnie-." Istotnie, książka 
pomyślaną jest bardzo śmiałp|) 

Słuchajcie! „Przedziwne przygody 
duszka Dzindzińnika"! Słuchajcie }-. 
Żył na świecie chłopczyk niegrzeczny 
Nie chciał jądąć przesolonej zupy, gdy 
pisał l i terk i — paluszki brudzi ł atra-
mentęrń', gdy siedział rta krześle — 
nóżkami buja?! 'O rety, rety, j ^k j nie
grzeczny ^yt na ś w i c i e cbłopczyk!.-. 
Ale to nic w oorównąnlu % największa 

wadą: chłopczyk ten był ciekawy! 
Wszystko go interesowało: i niebo, i 
s(oi)ce, (kwiaty... To właśnie pajwię : 

ćpj n|e pbdóbafo się autorce p. Szcł-
burg-Osfrowskiej, bo kazała' złemu 
Czarodziejowi zakląć niegrzecznego i 
ciekawego chlopasa na wielki wieczne 
w serce szkolnego dzwonka. Nanic 
płacze i narzekania biednego malca! 
P. Ostrowski i zły Czarodziej są nie
ubłagani. Jednakże, aby psotnjk mó,gł 
odzyskać utracony wygląd, autorka' i 
Czarodziej takie ppstąwili warunki: 
żeby wszystkie 'dzieci wszystkich 
szkół wszystkich części świata były 
bardzo grzeczne i bardzo uważne przez 
cały "tydzień i żeby ani jeden prpfeśpr, 
ani jedna nauczycielką nie zapisali do 
dziennika żadnego dziecka, źe'sprawo 
wało się źle lub,"broń Bożfc! wystawili 
któremu "z ły stopień! Dziateczkj 
kdćbąń^, zastosujcie się do warunków 
p- pstrowskiej (i Czarodzieja) bp szko
da biednego Dzińdzlńnika, aby do 
jtońca świata wc d^yonku siedział! 

Cfą jró\vpjeż streszczenie ksjążki 
dla dzieci, o której piszp wydawca: 
„...napisana jest żywo i barwnie i ze 
źjiajórńpścią śwfata dziecięcego". — 
Tąk, ale ' bez znajomości psyćhologj 
dziecka?) ' 

Ody kobietę na świecie już wszyst 
ko zawiedzie, nawet redaktor prowin 
cionalncgo tygodnika, wtedy zabiera 
się ona do pisania książek dla dzieci 
Prawie zawsze znajdzie wydawcę, bp 
na „ ten" towar popyt, pomimo wszyst
ko, duży. Kopsekwencje jasne — ry 
nck zawalony tandetą! A co najcie 
kawsze, nikogo to nie martwi i nikogo 
lo nie obchodzi. Absolutnie nikogo 
Nasza krytyka zawodowa takiemi dro 
biazgarni,' Jak książki dla dzięcj, ńte 

ajmujc się. A powinna! Co prawda 
raz do roku przed świętami Bożego 
Narodzenia zamieszczane są w RismaPP 
periodycznych sprąwozdapia o wyż 
dąpycł) książkach dją dzieci. Właści
w ie tp komunikaty wydawców, zaj
mujące sję' wyłącznie prawie streszcza
niem fabuły i rozrzewnianiem się nad 
cli uczuciowością; nic zaś owe korflH* 
pikaty nie mówią p htprącklej wąrtflŚP' 
utworu, prąz o talencie autprą'. Qpepy 
akie tylko bałamucą czytelnjków. PP* 

ppbny stan rzeczy długo potrwać nte 
może i sądzę, nie potrwa- Za wielki® 
kola zatacza literatura dziecięca, aby i a 

mpżna pominąć milczeniem- . . 
JaK już wyżej zaznaczyłem- książłf1 

dla dzieci piszą przeważnie kobiety-
Te chorobliwo-cgzaltowane istoty, 
które oprócz pewnej ilości zapału i nie
kiedy subtelniejszych odczuć duszy 
dziecięcej w połączeniu z pdrob'ł|a 

poezji — niczęm wjęcej pochwalić s j e 

nie mogą, pigzą i piszą naiwne bajeczK'< 
Rpwiastki i historyjki. Rzeczy prze
ważnie słabe i bardzo słabe. Ów zaPa' 
i owa odrobina poezji błąkają się v V 

owych utworach nieucieleśnione—ńiPj 
świadome ani kiprunku, ąp| celu poiia" 
piedq|ęsiwem czy też niedbalsiwćp1 

formy j' akcji. Napis w podtytijle, *° 
książka przeznaczona a!a dzieci,' 
rehabilituje autorki z popełniony0 1! 
błędów. Niestety- wobec pasywno»c' 
rodziców i wychowawców płaszczy^ 
„książka dla dzieci" jeszcze dłuj-" 
służyć będzie za przykrywkę V 
wszelkich miernot i rzeczy porom 0 ' 

Przytoczone na wstępie tego arty 
kułu streszczenia, poniekąd autor 
jeszcze najzdolniejszych, najlepiej W 
strują obecny stan p śmiepnjc|wą °T 
dzjpcj : 
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99 „KRAKOWSKI TARG 
PODSTAW/) REGULACJI PŁAC ROBOTNICZYCH. 

Kwestja regulacji wysokości zarób 
Kćw robotniczych w polskim przemy 
fle włókienniczym stanowi jeden z c-
"Odków, wytwarzających stałe tarcia, 
których intensywność dochodzi do po
kaźnych rozmiarów. Nie pragniemy o-
becnie przechodzić histoiji walk o pła
ce zarobkowe W okresie powojennego 
Uruchomienia naszego przemysłu. 

Składa się ona z poszczególnych po 
CUgnięć charakterystycznych ze wzglę 
du na brak wyrobienia myśli ekonomi
cznej u obu ścierających się stron, któ-
re nie mogły zorjentować się w istocie 
Problemu walutowego, będącego jedną 
* głównych przyczyn walk o płacą. 
Zważyć należy, że polityka przemysłu 
dążyła oczywiście do gniecenia ich w 
dół 

oraz do utrzymywania ich mimo 
^zrastającej drożyzny, przez jaknaj-
"łuższy czas,gdyż różnica między wyso 
kością płac u nas i zagranicą jest naj 
wazn,ejszym czynnikiem, stwarzającymi.ptęppwano inaczej. 
KfPmie eksDortnwa. 7!ihP7n oi%t!> r -d_.»..i- • t 

. —> - ^ i t y j i v 
Premję eksportową, zabezpieczającą na 
"*emu przemysłowi, zależnemu od mo
żności wywozu nie tylko utrzymanie 
Pracy na dotychczasowym poziomie, ale 
Jeż dalsze powiększenie uruchomienia. 
Przyznać trzeba, że stosowanie tej me
tody przez przemysł, przyniosło mu 
niezwykłe korzyści, gdyż pozbawiony 
Przy podejmowaniu powojennego uru
chomienia wszelkich środków obroto
wych, może się dzisiaj poszczycić po
gadaniem znacznych zasobów mater
ialnych w postaci surowców oraz to
warów gotowych, jak niemniej zrekon
struowanymi po zniszczeniach oku
pantów, fabrykami. 

Co więcej, przemysłowcy rozpoczę
li wykonywanie spłaty przedwojennych 
długów rembursowych oraz surowco
wych i wywiązują się z nich, o ile do
chodzą nas słuchy, wcale nienagannie. 

Raz nareszcie trzeba już stwierdzić, 
te tak rychle i znaczne wzbogacenie 
°yło możliwe jedynie w okresie zniżku 
lacej stale waluty, kosztem płac robo
tników i pracowników zajętych w prze 
Biyślc włókienniczym. 

To też przemysłowcy pogodzili się 
* systemem dodawania podwyżek dro-
ja. „krakowskich targów ', przy których 
*awsze można było coś uszczknąć i dać 
niniej, aniżeli wynosić winnaby podwy
żka, wyrównywująca spadek waluty 
»trejki były nawet niezawsze źle wi
dziane, gdyż pomimo pewnych eksce 
tów, wygłodzony robotnik jest objek-
fem, z którym dojście do porozumienia 
ale jestzbyt trudne i pokornieje na czas 
Pewien. Oczywiście, że z punktu wi
dzenia producenta, niewrażliwego na po 
Jc-żenie klasy robotniczej, oraz stawia
jącego ponad wszystko swój interes, 
8tan był wielce zadawalający. Co wię-

można było nawet wykorzystywać 
dezorjentację władz oraz społeczeń
stwa i w bardzo niepochlebnem świetle 
Przedstawiać naprawdę nadmierne nie-
**z żądania robotnicze, racjonalne zre-
f l tą przy systemie regulacji płac „kra
kowskim targiem". 

Wreszcie w listopadzie r. ub. prze
mysłowcy sami zaproponowali, nie
świadomie, bo w gorączce dyskusji, 
Przyjęcie za podstawę regulacji płac sy 
Jtem wskaźnikowy, zmianę cen ustala
ją komisja mieszana. Brak europejskiej 
'Ultury gospodarczej stworzył atrnosfe-

tajności, polegającą na niepublikowa 
r1" systemu oznaczania zmian cen. Lecz 

0 Wszystko było za malo. W końcu 
^stanowiono wymówić umowę z po-

°du „braku środków obrotowych". 
. Przyznać trzeba, że takie postawie-

J*e sprawy obliczone jest jedynie na 
Jawności ogółu i świadczy o chęci po
lecenia do lukratywnego systemu o-
Jaczania płac systemem „krakowskie 
|° targu", pod pozorem przychodowo 
^Pełnie niezwiązanym z istotą zaga-
j ^enia. Bo jaka jest zależność wy-
L kości płac odpowiadających mini-

dnyra z pociągnięć taktycznych, w sta
raniach się o powiększenie kredytów 
dyskontowych, czego gorącym rzeczni
kiem jest nasze pismo, to krok ten musi 
być przez ogój jąknajostr?ej potępiony. 
Wymówienie umowy stało się źródjpm 
wielkiego wrzenia w głodzonych sfe
rach robotniczych. Prawda, p/zeżywa-
my obecnie kryzys, ale nie może być on 
zapłacony jedynie przez klasę pracu 
jącą. 

Należy również rozstrzygnąć pyta 
nie, czy przemysł bez wykazania cy 
frowego niemożpości kontynuowania 
pracy, przy obecnej wysokości pła 
cy, ma prawo wypowiedzenia umo 
wy zawartej pod autorytetem rządu. 
Jeżeli czasy nowoczesne pogrzebały 
już dawnoprzestarzały pogląd, że regu
lacja płac w wielkim przemyśle jest je
dynie sprawą dotyczącą przemysłowca 
i robotnika, to nic po to by w Łodzi po-

Regulacja płac w wielkim przemy
śle jest sprawą podlegającą kontroli 
społecznej, której nareszcie musimy się 
domagać. Czy dotychczas walczono cy 
{rami przy wykazywaniu niemożności 
udzielania podwyżek7 Nie, nigJy! 
Retoryka i „krakowski targ" oto 
lepsza metoda, bo usuwająca wszelką 
kontrolę, a zatem lukratywniejsza. 

To też wymówienie umowy listopa
dowej, która regulowała płace według 
niedoskonałych wprawdzie, ale uzna
nych metod ekonomicznych i wprowa 
dzenie zupełnej dowolności i chaosu w 
tę dziedzinę, jest dowodem, że prze
mysł łódzki pragnie regulować płace w 
sposób dla siebie najkorzystniejszy, nie 
licząc się ze skutkami politycznymi ta
kiego postawienia sprawy. 

Stwierdzić to należy i ciągle powta 
rzać, że tego rodzaju załatwienie spra
wy zarobków zostało ujęte przez prze
mysł nadzwyczaj niezręcznie \ poparte 
nadzwyczaj niezdarnymi argumentami 
ekonomicznymi. Problem ten rozpa 
trzymy dokładniej, gdyż pociągnięcie 
obecne przemysłowców nosi charakter 
kroku bardzo niespołecznego, lub na
wet jakomogącego wywofać słuszne 
niezadowolenie, którego rozmiarów 
przewidzieć nie można—niepaństwo
wego. 

O tem musimy głośno mówić, gdyż 
jak częstokroć stwierdziliśmy, interesy 
przemysłu włókiennictwo, którego go
rącymi jesteśmy rzecznikami, nie są i 
dentyczne z interesami przemysłów 
ców. 

Dr. Leszek Kirkicn. 

—: o :— 
TRANSAKCJE ZŁOTYCH POLSKICH 

Są one już dopuszczalne. 
A. W. — WARSZAWA, 26 lutego. 

Według wyjaśnienia ministerstwa skar
bu transakcje w złotych pplskich są już 
w obecnym czasie ząąacjniczo dopusz
czalne, jakkolwiek sprawa stosunku 
kursu dla tych transakcji nie jest nara-
zie definitywnie ustalona. 

125 MILJARDÓW MK- DRUKUJĄ 
NIEMCY DZIENNIE. 

PAT- — BERLIN. 26 lutego — Bank 
Rzeszy wypuszcza codziennie w obieg 
banknotów wartości 45 mlljardów ma
rek. Według zdania rzeczoznawców, 
w kaucu miesiąca wartość wypuszczo 
nych dziennie marek fisjągrjie. wyso
kość 125 miliardów, wobec czego Nleni 
cy w marcu rzucą ną rynek 3 tryijouy 
nowych marek. 

USTAWA O 6 PROC. ZŁOTYCH BO 
NACII SKARBOWYCH. 

Opracowany został i złożony w Scj 
miej przez ministerjum skarbu projekt 
ustawy o 6 proc- złotych bonach skar 
bowych. 

Na zasadzie tej ustawy minister
stwo skarbu upoważnia się do wypusz 
cienią w obieg z dnia 15 marpa rb- 6 
proc. złotych bonów skarbowych, o-
p|ewaiących na złote polskie z termi
nem pjatnpści dnia 15 września 1Q23 r-
ną sumę 50 mijjpnów złotych polskich. 

Począwszy pd4 dnia \5 wrześni.. 
1923 r-. 6 proc. złote bony skarbowe be 
dą wpłacane po cenie nominalnej w 
markach polskich podług kursu przetie 
thęgo franka szwajcarskiego na gieł
dzie warszawskiej w ciągu pierw
szych 10 dni września 1923 r. liczył je
den zloty polski równy frankowi szwaj 
carskiemu . 

Przed terminem płatności bony 
przyjmowane będa przy uiszecniu podatków gruntowego, przemysłpwpgo j 
dochodowego. .., 

POLSKO-ROSYJSKIE ROKOWANIA 
HANDLOWE. 

Wczoraj w Moskwie rozpoczęły się 
rokowania polsko-rosyjskie w sprawie 
traktatu handlowego. W rokowaniach, 
przedwstępnych biorą udział te strony 
Polski radca handlowy poselstwa pol
skiego w Moskwie Łącki, takiż radcą 
poselstwa w Charkowie Różyrki, oraz 
przedstawiciel ministerstwa ^. emysha 
ł handlu PąRJerkjewięż. 

W cjniu dzisiejszym w Moskwie roz
poczęły się również rokowania polskp-
rosyjskie w sprawie konwencji poczto-
wo-telegraficznej. 

O WYSTAWĘ PRZEMYSŁOWĄ 
W BYDGOSZCZY. 

A. W. — WARSZAWA, 26 lutegp. 
Sfery przemysłowe w Bydgoszczy zwrp 
city sie do niinist. przemysłu i handlu 
z prośbą o poparcie pojektu urządzenia 
w Jipcjł br. wystawy w Bydgoszczy. 

Wystawa przemysłowa miałaby na 
celu zaznajomienie zainteresowanych 
sfer z wytworami przemysłu polskiego 
Przyjmowanie eksponatów zagranicz
nych nie jest przewidziane. 

b - - - T - nr i **] 
^ egzystencjj od ilości środków o-

t Qtowych? 
^ Odpowiedź jest jasna... Drogą wpro 
R d z e n i a chaosu w dziedzinę regulacji 
?*jci nie wpłynie się decydująco na 
j ^ i a n ę fatalnego zresztą braku środ-

^obrotowych. 
v Wszak „Republika" pierwsza, ze 
r?;y»ikłch pism polskich poczęła zwra 
m " w a g ę ną brak dostatecznej ilości 

ealędzy. Nie przypuszczaliśmy nigdy Dy fi " l v przypuszczaliśmy mgay 
j ) ^ P r 2 e m y s ł zamierzał zapobiec temu, 
ł\ol0 .wprowadzenie kompletnego bez-
dlioj".* 1 nieokiełzanej dowolności w 

ey»nle regulacji płac. 
Jeżeli wymówienie umowy jest je-

ZAKUPY WŁÓKIENNICZE MAQI 
ST RAT U WARSZAWSKIEGO. 
Nasz warszawski kor. telefonuje 

nam: 
Ławnik magistratu m. Warszawy 

p. Bąryka wyjechał dziś do Łodzi po 
zakup to\yarów włókienniczych dla 
dzjałp zaprowianfpwanją, magjstratu m 
Warszawy.' 

POŻYCZKA ZŁOTA. 
Rozporządzeniem ministra skarbu 

dnia 2,3 lutegp rb- został przedłużony 
termin sprzedaży 8 prpc- państwpwcj 
pożyczki złotej z roku 1922 do dnja 15 
mąrcą 1923 roku. 

CZĘŚĆ POŻYCZKI FRANCUSK. ZREA 
LIZOWANA BĘDZIE W NATURZE 

Wobec tego, że część pożyczki fran-
cukiej, otrzymanej przez nasze państwo 
w wysokości 400 miljonów franków 
zrealizowana będzie w naturze, mini 
sterstwo kolei zwróciło sję do władz 
miarodajnych z prośbą, by te zechciały 
wziąć od Francji pewną ilość taboru ko 
lejowego i szyn. 

Francuski minister robót publicz
nych, Le Troąuer, zdecydował się udzje 
lić na ten cel pewnej części zasqbów> 
które Francja w swoim czasie Otrzyma 
la w taborze i szynach z Niemiec. 

KONFERENCJA EKONOMICZNA 
PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

PAT — RYGA, 26 lutego. Na kon
ferencję ekoppmiczną pa^sJW paUyc-
kich w Helsingforsic Łotwa wysyła de
legację, której przewodniczyć będzie b. 
minister skarbu Kalning, zaś członkami 
będą: dyrektor departamentu w mini
sterstwie spraw zagranicznych Sscbuh-
mann, przedstawicie) kplejnip. Schmidt 
i pn-.i.-dsiawidcl marynarki Lppfę|d. 

OIEtDY. 
— : P : — 

Ceduła giełdy pieniężnej w Łodzi. 
ł.QDŻ, dn. 26 lutego 192$ r. 

Dolary Stanów Zledn. got.—43500—488oo 
Dolary Stapó\y ^Jed.p.czeki—Jypoo—-177%) 
Franjtl belgijskie czeki—2565—2575 
Franki francuskie czeki—2950— 2^6,0 

Prańkl szwajcarskie czek)—91oq—913o 
unty angielskie czeki—223500—225oqo 

Korony austrjackle czeki—0.68 —o.68.5o 
Korony czeskie czekj—J445—145Q 
Marki niemieckie aqt.~2.ÓQ—2.1p 
Marki niemieckie czeki—2.oo—2.1o 

P R Z E D M Ą BAWEŁNIANA. 
ŁÓDŹ, dnia 26 lutego. 
Prima: 
20 pojed, (1.02), 1,010 doi., 24 pojed. 

(1.04), 1.03 doi., 24 pojed. skręt średni 
(1.11) 1.10 do i , twardy (1.12), L U doi. 
32 pojed. (1.16) 1.15, doi., 32 podw. skręt 
średni (1.23) 1.22 Ąol, twardy (1,24) 
1.23 doi., 40 pojed. (1.33) 1.32 doi., 40 
podw. skręt średni (1.43) 1,42 doi. twar
dy (1.44) 1.43 doi. 

W nawiasach kursy z poniedziałku. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 26 lutego (PAT). Zamknięcie 

geldy warszawskiej. 

GOTÓWKA.—TRANZAKCJE. 
Dolary Stan. Zjedn. — 5o5oo—485oo 
Marka niem. — 2,10—2,o0 
Franki franc 29.30-29.20 

C Z E K L 
Belfra — 2640—2565 
Berlin — 2,10—2,oo 
Londyn — 235ooo—2236oo 
N. Jork — 5o5oo—475oo 
Parvź — 3o5o—295o 
Szwaicarja — 9415—91oo 
Wiedeń — 68,50—68 
Włochy — 245o—232o 

OBLIGACJE. 
Miljonówka — 1715-1725 
4 I pół proc. L. Z. Z. za loo rb. — 2r>5o— 
4 | pół proc. L. Z. Z. za lon mk. —59 
5 proc. m. Warszawy — 375 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy — 39ooo — 4oooo 
Bank Zw Sp. Zarób. — 19ooo—185oo 
Bapk Handlowy — 75ooo— 
Bank Przem. Lwów—535o—49ooo 
Bank ZJ. Z. Pol. — 12ooo—125oo 
Bank Kredytowy — 143oo—15ooo 
Czestocice — |6}oooo—172ooo 
Firley — 148oo—H6oo 
Wcgict — 152ooo—159ooo 
Llfpol — 83ooo — 81ooo' 
Ostrowiec — 80000—74ooo 
Zieliński — 345oo—33ooo 

- Starachowice — 445oo—435oo 
Pocisk — 57oo—56oo 
Zieleniewski — 75ooo— 
Borjcowskj — 6600—675o 

' JabjkbwScy —. ]35oo—1335o 
Polbal —"42oo—39oo 
Majewski — 66000—35ooo 
Nobel I8000—lB5oo 
Siła 1 Światło — 6800—85oo«76oo 

• Spiess — 18ouo—17ooo 
prtwien — 17ooo—(Góoo • 
Rudzki — 47ooo — 485oo 
Urśtis I-em — 00000—00000, 

!I-em — 12000—115oo 
Parowóz —. 12ooo—II600 
Żyrardów — 172oooo—172óooo 
Hurt — 92oo—93oo 
Żegluga — 48oo—5ooo 
Haberbusch — 295oo—2975o 
Nafta — 75oo—76oo 
Lenartowicz — 63oo—625o 
Ćmielów —33ooo—32ooo 
Ch,qo;prqw —g7poo—52qpa 
Spirytus — 54Soo—55ooo 
Michałow — 39qoq—375oo 
Cukier — 1825oo—lŚ5ooo 
Drzewo — 67oo—64óo 
Cegielski — U§oop—U95oo 

Czarna giełda warszawska. 
Dolary 48.0oo 
Marki niem.2.o6 
Franki 2,915 
Funty szt. 226.0oo 
Ruble złote 2.800,000 
Ruble srebrne 13.Soo 
Bilon 6.75q 

X 
GIEŁDY ZAGRANICZNE 

BERLIN, 26 lutego. — Giełda urzcaowa) 
Kprsy w nawiasach oznaczają, pogieldc. 

Warszawa •— 46.— (4e.—) 
Marka polska 49— (49. 5o) 
Nowy-York —22.693,12—22,8o6,89 (22.750) 
Londyn — 106,483,12 —107,016,88 (lo7.9oo) 
Pary* — 1.384,o3—1.39o,97 (1386) 
Wiedeń — 32,11-32.29 
Praga — 669,32—672,62 (674,50) 
Włochy — 1.092,26—1,097,74 (l,o93) 
Belgja — 1.211,96—1.218,04 
Budapeszt — 7,33—7 77 
Szwajcarja — 4.259,32—4.280,68)— 
Helsingfors — 61o,47—613,53(4267) 
Sofja — 13o,17—13o,B2 ' 
Holandja — 8.977,50—9,022,50 (9oo4) 
Christjanj» — 4.164,56—4.185,14 
Kopenliaga — 4.398.97—4.421.03 
Stokhólm —6.034,87—6.065,13 
Buenos-Ąlres — ą.379, 8.421,— 

GDAŃSK, 26 lutego. — Giełda urzędows 
Warszrawa — 45,38—45,62 
Marka polska — 48,63— 
Nowy-forH - 22.413,75-22.556,25 
Londyn — 105,236,25-105,763,75 
Poznań — 42,38—45,32 
Holandja — 8,877,75—8,992,25 

ZURYCH, 26 lutego. — (Zamknięcie giełdy} 
Warszawa — 0,0105 
Nowy-York — 5,38 
Londyn — 25,06 
Paryż — 32,6o 
Wiedeń — 0,0075.— 
Praga — 15J6 
Włochy — 25,625 
Budapeszt — 0,18, 
Sofia — 3,lo 
Holandja — 2l0,9o 
Bukareszt — 2,6o 
Berlin — o,o234 

-O 
BAWEŁNA. 

NOWY JORJC, 25 lutego. Notowania 
końcpwe. 

Tendencja mocna. 
Marzec (29.70) 29.64. 
Maj (29.65) 29.57. 
Lipiec (28.93). 
W nawiasach kursy z dnia poprze

dniego. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą, 



Str. 8 . R E P U B L I K A ' 

Ostatnie 2 dni 
w 6-aktowym 

arcydziele 
filmowym 

B 

Kino Spółdzielni 
PRACDWH1K0W PAilSTWOWYŁH 

Sfenkfewicza 4 0 . dramat w 7-miu aktach 

dni następnych ni Dziś 2-ga serja i ostatnia. 

OSOBY: 
Herbert Rowland 
Irena, jego narzeczona 
Ayan, ks. z Eschnapura 
Savrittl, księżna 
RaraiganI Yoghi 
Mirrja służebna 

Hlaw FOnss 
Mla May 

Conrad Veidt 
Erna Morena 

B. Gotzke 
Lya de Putti 

Mac Allan, oficer angielski P. Richter 

Muz. 

Początek przedstawień w soboty, niedziele 
i święta o godz. 3, w dni powszednie o 5-ej 

p. p.( ostatni seans o 9.15 wiecz. 

U W A G A : Dla Członków Spóldz. Pracown. 
Państwowych zniżka 50 proc. za wyjątkiem 

sobót, niedziel i świąt. 

ANONS: Od wtorku, d. 6 marca rb. wyświę-
tlany będzie i 
piękny film ;C?t Agonja Orłów i\ pod kier. Z. Sandomierskiego. 

CenniR płac minimalnych za miesiąc luty rb. 

Na skutek porozumienia Międzyzwiązkowej Komisji Pracowniczej 
ze Związkiem Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskiem został 
ustalony następujący cennik płac minimalnych za miesiąc luty: 

Buchalter samodzielny . . Mk. 1 475.000 
Sprzedawca . 1.400.000 
Kasjer . 1.225.000 
Biuralista I-ej kateg. . . 1.100.000 
Inkasent . . 815.000 
Magazynier I-ej kateg.. , . 815 000 
Magazynier II-ej kateg. . . 715.000 
Stenotypistka 700.000 
Biuralista II-ej kateg. . . . 620.000 
Maszynistka 475,000 
Praktykant 320.000 

Koledzy! Żądajcie od swych szefów ścisłego przestrzegania powyż-
i \ szego cennika, w przeciwnym razie zwracajcie się z żąda

niem interwencji do Sekretarjatu Międzynarodowej Komisji 
Pracowniczej (Al. Kościuszki Ks 21) — pisemnie lub ustnie. 

Międzyzwiązkowa Komisja Pracownicza. 
704-1 

Wagi dla niemowląt 
w y n a j m u j e 

ZAKŁAD OPTYCZNO-CHIRURGICZNY 

M i d i a ł P f t U f 7 , P i o t r k o w i c . 6 5 

t f 

vis a vis Grand Hotelu. 649-1 

L O K A L 

na Piotrkowskiej w najlepszym 
punkcie, składający się ze sklepu 
z wystawą i 3-ch pokoi zdatny na 
banie lub inne przedsiębiorstwo 
od zaraz na 3 lata do wynajęcia 

za przystępną cenę 
Bliższych informacji w Administ., 

.Republiki* 
701-1 

r 
C u k i e r n i a 

F. Grycendlera 
62 Piotrkowska 62' 

poleca na nadchodzący purlm 
T O R T Y , LUBCIKI, 
B O M B O M E R Y itd. 

698-2 

Tailor for Gentlemen 
Według najlepszych wzorów angielskich! 

Na sezon wiosenny, garnitury, palta, 
spodnie. Specjalna pracownia ubiorów 

męskich 

S. LENKIŃSKI 
Ł Ó D Ź , u l . P i o t r k o w s k a 1 0 7 

699-4 

SU. 
Sala FElharmonji Dzielna 20 . 

D z i Ś o godz. 8 i p o t a ń c z y 

O L G A 

DESMOND 
Szczegóły w programach. 

Bilety w kasie Filharmonji. 

Ogłoszenie. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu się z Minister 

stwem Skarbu na zasadzie ort. 3 dekretu w przedmiocie skarbowości gmin 
miejskich (Dz, Praw M 14 p. 150 ex 1919) zatwierdziło uchwałę Rady 
Miejskiej m. Łodzi w sprawie podwyższenia opiat za czynności Urzędu 
Sekwestracyjnego. 

Wobec powyższego Magistrat za czynności tegoż Urzędu, zgodnie 
wyże] wskazaną uchwalą Rady Miejskiej od dnia dzisiejszego pobierać 

będzie: 
a) za każde przypomnienie (bez względu na sumę należności) mk. 50, 
b) da dokonanie zajęcia i sporządzenie o tern protokółu mk. 150 

rzy egzekwowaniu należności do mk. 1.500 włącznie i 10 proc. przy egze 

Choroby skórne, *•» 
sów, weneryczne 1 i"0, 

czopłclowe. 
Leczenie światłem ( I 8 1 9 * 
pa kwarcowa) 1 profit"' 

nlaml Roentgena. 
Zawadzka J6 !• 

Przyjmuje od 9—1 I od M i 
Dla poo od 4—S. 33-* 

twowanlu należności powyżej mk. 1.500; 
c) w razie uiszczenia należności 

M . S Z T E R L I N G A 
OTWARTA CODZIENNIE OD 
GODZ. 10 DO 8 WIECZ. W 
SALI T-wa .HAZOMIR", ALLEIA 

KOŚCIUSZKI >* 21. 
— WEJŚCIE M k . 1 6 0 0 . — 

xxxxxxxxxxxxxxx 
! poszukiwa-
I na panna. 
I Oferty z od-

— — — pisemświa-
*"""~————*"~™—"~—"™~~mm dectw sub. 
„B. M.N." do administr. „Republiki"! 

na miejsce w celu dokonania zajęcia, 
ności, opłata wynosi mk. 150. 

d) za dokonanie licytacji opłata wynosi 10 
sumy, lecz nie mnie], jak mk. 150; 

e) za zajście na miejsce sekwestratora w celu 

sekwestratorowi po zejściu jego 
lecz przed dokonaniem tej czyn 

proc. egzekwowane 

uskutecznienia licy 

Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych* 

ul. Piotrkowska 144 rój 
Ewangiellcka. 

Gabinet ROntgena' 
i światło-lecznlczy. 

Oodziny p n y j t c l a : ' - J l f c j 
Dla pan &-«• J 5 6 " ^ 

Choroby skórne wen* 
ryczne i moczopłd 0 * 

DZIELNA Nł &' h 
Przyjmuje od 8—101P* 

ł od 4—8. 
190-*' 

Z A K Ł A D M E C H A N I C Z N Y e o s - i 

Władysław Kuźnik 
Reperacja maszyn rachunkowych, do pisania wszel
kich systemów oraz kas kontrolujących .National*, 
Telefon 6-52. Łódź, ul. Przejazd 16. Telefon 6-52 

tacjl, gdy licytacja nie dochodzi do skutku, niezależnie od sumy należ 
ności, mk. IW; 

f ) za każdy odpis protokółu mk. 150 od arkusza. 
U w a g a ; Pozatcm płatnik ponosi wszystkie wydatki w gotówce, zwią

zane z powołaniem świadków przy zajęciu, z przechowywaniem 
zajętych rzeczy oraz ogłoszeniem licytacji 

Magistrat m. Łodzi. 
Łódź, dnia 24 lutego 1923 roku. 697-1 

SALA FILHARMONJI — Dzielna 20. 
W S O B O T Ę , d. 3 Marca r. b., odbędzie się 
na rzecz Domu Sierot, Zgierska 4 0 

WielKi tradycyjny 

Dr. Feliks SKUSIEW1CZ, 
Łódź, ul. Andrzej* ^ 
Choroby skórne i * ' e % 
ryczne. Przyjmuje: 9 lpj 
d o l l i 5 - 7 1 p ó ł g . p o j n 
oprócz świąt. W * . 

Przyjmuje obstalunki z własnego i p6wlerzonego 
materjału. 

Ceny przystępne Ceny przystępne 
P i o t r k o w s k a 1 0 5 w po4wórzu. 689-3 

356 Kupuję BRYLANTY 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną blżuterję, 

teS&iraj N. Warszawski 
Piotrkowska 9, lewa oficyna, drugie piętro. 

Pantofelki ] 
prunelowe S 

wykwintnej roboty 
oraz dział obuwia 
dziecinnego poleca 

„BOBO" 
Nawrot 7, w podw. 

Okazyjnie 
do sprzedania garn-
waga i garnwlster z 
przyrządami dodatkowe-
mi w bardzo dobrym 
stanie, znane] fabryki. 
Sprzedaje się również 
prasa do kopjowanla li
stów. Oferty sub. .A.B 
215* do Administracji 
tego pisma. 602-1 

Płace 150 proceoł drożej 
kupują Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja 
menty, stare zęby, ze
garki, biźuterje, garde

robę I dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. M1LICH 348-33 
[prawa oficyna I piętro 

Z a 

p l a t y n ę , 
z ło to I z 

zęby 
garki 

płaci najwyższe ceny 
B. SZPIRO, 

Konstantynowska Na 20 
284—29 

Weksel ny prze 
Markusa, a podpisany 
blanko przez p. M. 

Korna niniejszym unie
ważnia się. Prawne za 

strzeżenia poczyniono. 
685-2 

Lekarz-DentysW 

Piotrkowska Jft B l ' 
Godziny przyjęć 

i 4—7. L, 

Rok założenia 1890-* 

SZKOŁA 68 

szyci* KROJU i 
dawniej „Kryńska 
becnle „ K l m e l " P°$| 
da pracownię kon'e?3, 
damskiej, sprzedaje ' t 

my i przyjmuje uc*en> 
Ceny przystępne-

P o ł u d n i o w a H-

p.n. „Noc w Szuszan Habiro". 
Niebywale atrakcje. — Różne niespodzianki. 

Olśniewające dekoracje. — Oświetlenia. 
2 o r k i e s t r y . — Karuzel. — Strzelnica i t. d. 

3 nagrody 
za najoryginalniejsze kostjumy. 
Bulet obficie zaopatrzony.—Własna cukiernia. | 

— Początek o godz. 11 wiecz. — 
P a n i e obowiązkowo w maskach 
a p a n o w l e w stroju wieczorowym. 

Bilety do nabycia w kancelarjl Domu Sierot, Zglersk: 
Nr. 40, a wduiu balu przy kasie Filharmonji. 647-5 

Cegielniana 1* 8 

"Massaże". 

Zagub, doku? ' 
(za wyraz 55 m**' 

Biedakówna Rela 
biła wyciąg Z 

stałej ludności, 
w ni. Łodzi 

łaginął weksel In bl» f l|jj 
Ł w y s t a w e a G . J f ^ t l 

HASZ1HIT llo P1SA1I15 
„ T o r p e d o " 

ostatnie modele, sprze
daję tanio. Giówna 38, 
mieszk. 3. 677-3 

y p o ż y t i k u złotą. »g 

sumę mk. 500.000 
• przekreślona z d. 1°; 
i na 23 lutego r. 
ksel ten unlewazj 

H 

Lecznica 
leRarzy specjalistów 
ul. Piotrkowska 17 (dicrjle 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wlecz. Cena za poradę 3 0 0 0 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 682 

Za wydawnictwo „ R e p u b l i k 3 

Maurycy J. Poznański. 
R e d a k t o r N a c z e l n y : Ma**1 

Nusbaum-Ołtaszewski. 
Złożono w własne; drukarni H r t o t : 

powei (PiotrkowsKa 49); odbito w 
karni Paristwowei. 

Prenumerata: siecznie. — Zamiejscowa mk. 7500 miesięcznie. 

- . Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie 

ZWYCZAJNR: 400 mk 
700 mk. 11 w l e n i nonpartlosry (t ir . 4 szpalty) 
/.areciyiiowe 1 zailufclnewe po mk. 48.000 po tekćciii 

»• wiersz nonparatowy |»dn»»«p»ltoWy. 
NEKROLOOI: S60 mU Ogłoszenia: 

przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

KAOF.SŁANC: w ttkaclt 1000 mk.. P ° . „ jp ł 
wi«r»« nonparalowy < s t „ r '„ r oc' '• 

Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 14 o X

A

VJ^\^ 
tas firm zagrań, o 100 proc. drotej od mlajacow. Za terminowy druk ogłoszeń admlulstr. ole ° d P " 


